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Uzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. — Pre- 
przyimuie się w Warszawie i w U rzędach Pocztowych; w War- 

"jawie przyjmują się tak  w głównym kantorze Dyrebcii przy u.icy Miodowej 
ynttner 487, jak  i winnych jej mieiskich kantoracn. — Prenum erata w W arsza­
wę rocznie rs. S: — półrocznie rs. 4 ; - kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 

Odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, copłs- 
^  8>e miesięcznie koD. 5: -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs 10; - półrocznie 
Is- 5;—kwartalnie rs*. '2 kop. 50 i na te  tylko term ina przyjmuje się prenumerata; 
" głównym zaś kantorze można prenumerować po teiże cenie na te  same termina 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłaLe •: za- 

-p. / t  mieszczasia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneg-J t lO K  U .  rozporządzenia Dyrekcji.— Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko Da osobisto
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegaj® 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane.— Artykuły i ogłoszenia nad% 
syłane do zamieszczenia tegoż samego d w a ,  powinny być dostawiane do Redakcja 
przed godziną 9-tą z rana. — Redakcja otwartą jes t dla osób mających iriteresa, 

codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12 ej do 1-ej po południu.
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w Paryżu. — Turcja i ziemie słowiańskie, 
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Pr z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY

W a m A f f n ,
elsiiłi Z (* 9 )  n u j ii
W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
Ce s a r z a  i  Sa m o w ea d c y  W s z e c h  R o s ij , 

K ró la  P o l s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o .  

etc., etc., etc.

Komitet Urządzający 10 Królestwie Polskiem.

W skutek przedstawienia Zawiadującego Zarzą- 
Finansowym z d. 7-go M arca 1869 r. o nada- 

ogólnych nazw rozdarowywanym majoratom, 
°'nitet Urządzający postanowił i stanowi:

v "O Właścicielom majoratów Najwyżej darowa- 
j^ ‘i, dozwala się nadawać tymże majoratom ogól- 
(| " ll0)ve nazwy, z zachowaniem oddzielnych nazw 
sU ^ejszych  folwarków i realności wchodzących w 

a(l każdego majoratu;
^•\] ^ ° wa 0gólna nazwa majoratu ma być wpro- 
g. z°ną do hypoteki na podstawie aktu podawcze- 

> zatwierdzonego przez W ładzę Skarbową;
naóaniu ogólnej Nazwy Majoratowi dla 

c i a ^ i c h  dóbr należących do tegoż Majoratu, cho- 
Vć óyły położone w różnych Gubernjach, ma 
ho Zai°ż°ną jedna ogólna księga hypoteczna, i jed- 
^ nie dobra te mają być wykreślone z dawniej- 
hiy . właściwych ksiąg hypotecznych z zachowa- 

tri istniejących w tym względzie przepisów, i
ty pj W ykonanie niniejszego postanowienia, które 
d,. Yjomóku P raw  zamieszczone być ma, poruc.za 

ładzom Skarbowej i Sądowej, w czem do któ- 
J h a leży .

(2ą\ w W arszawie, na 292 posiedzeniu 11
*> kwietnia 1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
eherał-Feldm arszałek (podpisano) lir. Bery.

O i
°Rek Zawiadujący czynnościami Komitetu 

Urządzającego, Senator (podp.) Soloiojew.

Ce s a r z a  i  Sa m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,
etc;, etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W  skutek wynik lej wątpliwości w przedmiocie 

pobierania opłaty stemplowej przy spisywaniu w tu­
tejszym kraju aktów kupna dóbr w Zachodnich Gu­
bernjach, Komitet Urządzający postanowił i sta­
nowi:

1) Osoby nabywające dobra w kraju Zachodnim, 
przy spisywaniu w kraju tutejszym aktów nabycia 
tych dóbr, wolne są od opłaty stemplowej i innych 
ustanowionych podług obowiązującej w Królestwie 
Ustawy, za spisywanie aktów wieczystych, jeżeli 
złożą świadectwo o służącym im prawie na przy wi­
leje, jakie nadane zostały nabywcom dóbr w kraju 
Zachodnim Ukazem Rządzącego Senatu z d. 23-go 
G rudnia 1865 r. i Najwyżej zatwierdzonego pod d. 
20 stycznia 1867 r. zdania komitetu Ministrów;

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku P raw  zamieszczone być ma, porucza 
się Zawiadującemu Zarządem Finansowym i Dy­
rektorowi Głównęnm Komisji Rządowej Sprawie­
dliwości .

Działo się w W arszawie na 292 posiedzeniu 11 
(23) kwietnia 1869 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) lir . Bery.

Członek Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż Komitet 
Urządzający >v Królestwie Polskiem , na 290 posiedzeniu 
w dniu 21 Marca ( 2  Kwietnia) r. b. odbytem, zapisy testa­
mentami M ajera Sztejna, M arji Mączyńskiej, Jan a  Miczko 
i Macieja Łapińskiego poczynione-, a mianowicie: 1) domu 
w mieście Górze Kalwarji na rzecz Gminy Starozakonnycli 
tegoż miasta; 2) procentu od sumy vs. 4 ,5 0 0 , dla wstydzą­
cych się żebrać starców i kalek; 3 ) rS- 2 7 0  na rzecz Szpi­
tala św. Trójcy w mieście Kaliszu; 4 ) całego majątku testa- 
tora oszacowanego spisem inwentarza pozostałości na sumę 
rs. 2 , 8 6  2 kop. 40 , dla Szpitala św. Kunegundy w mieście 
R adynie,— w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami w testam entach wyszczególnione- 
mi, zatwierdził.

Mayistrat Miasta Warszawy.— Izydor, Bernard, H en­
ryk i Józef bracia Ivaftalowie, celem uczczenia pamięci'ojca 
ńiegdy Izaaka Kaftal w dniu 10 (2 2 ) Lipca 185 7 r. tu  w 
Warszawie zmarłego, sumę rs. 7 ,500 na posesji N . 482 lo­
kowaną z procentem po 6 ° ) 0 na korzyść instytucij dobro­
czynnych darowali, pod warunkiem: iżby pomiędzy innemi 
kwota rs. 150 z powyższego procentu corocznie użytą by­
ła: jednego roku poczynając od 186 0 , na wyposażenie ubo­
giej panny staroząkonnej, — drugiego roku na wspomożenie 
podupadłego kupca starozakonnego. W  roku bieżącym przy­
pada kolej na wyposażenie ubogiej panny. Kandydatki do 
posagów, winny być stanu wolnego, w wieku od lat 16 do 
30, licząc po dzień 1 0  ( 2 2 ) L ipca,— winny pochodzić z ro­
dziców stale w W arszawie zamieszkałych i księgami stałej 
ludności objętych, — oraz być moralnego prowadzenia się i 
niezamożnego stanu, — do podań swoich zatem dołączyć 
powinny następujące dowody: a) Świadectwo Komisarża Po­
licji Wykonawczej właściwego cyrkułu, że rodzice kandy­
datki ja k  i ona sama, są stałemi mieszkańcami tutejszego 
miasta, b) Świadectwo przez czterech tutejszych wiarogo- 
dnycli właścicieli domów jakiegobądź wyznania, udzielone 
pod względem ubóstwa i dobrej konduity. c) M etrykę uro- 
dzenia przez W łaściwy Sąd Pokoju ulegalizowaną, na do- 
wód, że kandydatka skończyła najmniej rok 1 0  życia. Upo­
sażenie w kwocie rs. 150 przyznane jednej z kandydatek, 
ulokowane zostanie w Banku Polskim na procent, na imie i

rzecz tejże kandydatki, lub też ubezpieczone będzie na pe­
wnej hypotece; wyposażony zaś kapitał ten wraz z narosłym 
procentem, odebrać' będzie mogła dopieró wtenczas, gdy  
złoży M agistratowi dowód pójścia za mąż. Prośby o uposa­
żenie zanoszone być winny na stemplach właściwej ceny, to  
je s t za kop. 3 0 pod adresem Prezydenta Miasta, najdalej, 
do dnia 19 Czerwca ( 1  Lipca) r. b., podane bowiem po tym- 
term inie, lub nie poparte dowodami powyżej wskazanemi,, 
bez skutku i odpowiedzi pozostaną.

W fA  A l, NJUrilZĘDOWr
W a r s z a w a ,  

d n  a  Z (1 9 ) M aja.
Z powodu minionych Zielonych .świątek, nie 

otrzymaliśmy dziś gazet berlińskich, wiedeń­
skich, brukselskich i paryzkich, z wyjątkiem 
La France, z której dowiadujemy się o no­
wych rozruchach zaszłych w piątek, dnia 
2 (14) maja, a będących dalszym ciągiem 
ty c h , jakie miały miejsce na placu przed 
teatrem Chatelet we środę wieczorem i przed 
cyrkiem Napoleona oraz w dzielnicy łaciń­
skiej w czwartek wieczorem, ale już nie w: 
takich rozmiarach. Jak  już wspominaliśmy 
wzburzenie spowodowane przez knowania kan­
dydatów i zgromadzenia wyborcze musiało już. 
ustać, z powodu, że prawo nie pozwala od wczoraj 
odbywać tych ostatnich. Teraz zacznie się wła­
ściwe działanie rządu na wyborców za pomocą 
prefektów, podprefektów i innych urzędników, 
a może i za pomocą duchowieństwa. W niektó­
rych korespondencjach z Paryża, niechętnych 
rządowi cesarza Napoleona, uwydatniona jest 
myśl, iż rozruchy i zawichrzenia na zgroma­
dzeniach wyborczych, których sprawcami byli 
ludzie należący do stronnictwa krańcowego, 
niejako były podsycane przez rząd, aby przez 
taką przesadę odstręczyć zamożniejszych wy­
borców w Paryżu a szczególniej na prowincji, 
od głosowania za kandydatami niemiłemi rzą­
dowi. Zresztą, jak rozruchy w ostatnich dniach 
zaszłe w Paryżu mało oddziałały na usposo­
bienie publiczne, okazuje się z tego, że na gieł­
dzie paryzkiej, ani na chwilę kursa papierów 
nie spadły, owszem podwyższyły się w tym 
czasie o drobnostkę, co jest najlepszą wskazów­
ką, że świat finansowy, zwykle tak czuły na 
wszelkie groźniejsze wypadki, ani na chwilę 
nie miał obawy aby z tych rozruchów mogła 
powstać rewolucja.

Wiadomości z Hiszpanji nie są zbyt zadawal- 
niające; w Maladze, Saragossie i 13urgos rozru­
chy przybrały taki charakter, iż admirał To- 
pete oświadczył w izbie, że gdyby był wiedział, 
iż nastąpi taki stan rzeczy, nigdy nie byłby 
rozpoczynał ruchu. Niektóre dzienniki hiszpań­
skie zapewniają, iż ostatecznie postanowiono 
powierzyć rejencję jednej osobie, z atrybucja- 
mi, jakie art. 33-y konstytucji nadaje monar­
sze, co stanowiłoby przejście do monarchji, nim 
Avynalezionoby odpowiedniego kandydata do 
tronu. Rejencja miałaby być powierzona m ar­
szałkowi Serrano, Prim zaś, zachowując wy­
dział wojny, otrzymałby misję utworzenia no­
wego gabinetu, którego byłby prezesem. Kom­
binacja ta jednak znajduje przeciwników, po-
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nie waż oddaje marszałka Serrano niejako na 
łaskę Prima rozporządzającego armją, i usuwa 
na bok demokratów, to jest p; Riveroj  jego 20 
tysięcy ochotników w Madrycie. W każdym 
razie i ta kombinacja nie położyłaby końca 
tymczasowości, wyjście z której jest tak ko- 
niecznem dla przyszłości Hiszpanji.

Wiadomcś d z innych krajów nie przedsta­
wiają nic budzącego żajęcie.

w  iaclomoścl telegraficzne 
* Kijów, 1 (13) maja. P o ża r zniszczył onegdaj 

w  Berdyczow ie przeszło sto domów.—Nie otrzym a­
no tu  poczty petersbugskiej z 25-go kwietnia: po­
w iadają, że spłonęła ona całkiem . (Rus. Inw.)

a je -  
co do

* Reszt, 13 (3) maja. Izba  m agnatów 
dnom yślnie adres, z nieznacznemi zmianami 
stylu. ( Cór. B ur.)

* Paryż, 13 (3) maja. O kólnik  m inistra spraw  we­
w nętrznych zaleca prefektom  stosowanie art. 8-go 
praw a w yborczego, k tó ry  stanowi, że zgrom adzenia 
w yborcze m ają ustać na pięć dni przed samemi w y­
boram i. Tenże okólnik przypom ina art. 13-ty po- 
m ienionego praw a, upoważniający prefektów  do od­
raczania w szelkiego zgrom adzenia, k tóreby m ogło 
naruszyć spokojność publiczną. (Tamie).

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Warsz. 
Ilniew . pisze: P rzedstaw ienie am atorskie, dane zao- 
negdaj na korzyść ochrony M ikołajew skiej d la  dzie­
ci żołnierskich, w ypadło w pierw szy dzień spaceru 
na  Bielanach, i z tego zapew ne pow odu nie m ogło 
ściągnąć pożądaną liczbę publiczności. Pom im o to, 
wszystkie praw ie loże były  zajęte; lecz w parterze 
było  wiele miejsc niezajętych. D ane by ły  dwie sztu­
ki: „Tu iKe.iue ;uni,‘: O strow skiego, i stary  co do 
czasu istnienia, lecz zawsze m łody z pow odu dowci- 
m  naturalnego „Mocttaab 'lapnminKt,*' k tó ry  wywo­
ływał tym  razem  grzm ot oklasków, zwłaszcza pod- 
;zas dźwięcznego śpiewu T atjany (pani E . A. G ribo- 

iedowowej). R ole żeńskie w pierwszej sztuce przed­
stawione zostały przez panie J . S. K oni, IV. A . G ri- 
bojedowowę, M . J .  K orolkow ow ę i E . A . G riboje- 
dowowę, k tó ra  w ykonała także, ja k  powiedziano w y­
żej, rolę żony C zupruna w sztuce „MocKa.if. uapii- 
BH.aKT>;“ m ęzkie zaś role przedstawili: pp. 8. A . G ri- 
bojedow, j .  M . K orolkow , P . V \. W roczyński, E . 
E . K oni, W . A . N iekrasow  i M. W  roczyński w p ier­
wszej sztuce, w drugiej zaś pp. S. A . Gribojedow, 
M . R . Owsiany i M. M . H aller. O prócz przyjem no­
ści dostarczonej g rą  w yborną artystów -am atorów , 
publiczność uniosła z sobą także uczucie wdzięczno­
ści za dokonanie czynu dobroczynności ruskiej.

1

* (O f i a r  y na rzecz tow arzystw a pielęgnow a­
nia chorych i ranionych, od m ieszkańców gubernji 
lubelskiej). l)o  warszawskiego miejscowego zarzą­
du  tow arzystw a pielęgnow ania chorych i ranionych 
Wojowników w płynęło od naczelnika gubern ji lu ­
belskiej 1,117 rs. 86 kop., a po opłaceniu porto 
1,107 rs. 89 kop., a mianowicie: od członków za­
łożycieli: w łaściciela dóbr R adaw czyk w powiecie 
lubelskim , Stanisław a W ęgierskiego rs. 10, w łaści­
ciela dóbr Bełżyce w t. p., K onstantego B rzezińskie­
go  10 rs., w łaściciela dóbr K aw ęczyn w t. p., L u ­
dw ika L e -B ru n  10 rs., w łaściciela dóbr K osarzew  
w  t. p., Stanisław a K orzyńskiego 10 rs., dzierżaw cy 
dó b r Bystrzejow ice w t. p., G ustaw a M azurkiew icza 
10 rs., w łaściciela dóbr Ossowa w t. p. Zygm unta 
G ustaw a 10 rs., w łaścicielki dóbr A bram ow ice w t. 
p., M arji S trój newskiej 10 rs., w łaściciela dóbr B y­
chawa w t. p. Zygm unta Sarneckiego 10 rs., obyw a­
te la  z dóbr Kozic D olnych w t. p., F e liksa  M ilrze- 
cldego 10 rs., właściciela dóbr P iask i w t. p., Józefa 
Bobrow skiego 10 rs., właściciela dóbr Snopków  w 
•ti p., A ntoniego Bobrow skiego 10 rs., re jen ta  pow ia­
tu  krasnostaw skiego, E dw arda Bulińskiego 10 rs.,
dziekana dekanatu  janow skiego, księdza G etnera  10 
rs.; od członków' rzeczywistych: naczelnika gubernji 
lubelskiej, jenera ł-m ajo ra  B ućkow skiego 3 rs., jego  
m ałżonki 3 rs., A polona K oniskiego 3 rs., od oby­
w ateli m. Lublina: M ichała Sołtykiew icza 3 rs., A l­
berta  K rzyżanow skiego 3 rs., dymisjonowanego 
podpułkow nika M irnego 3 rs., Ignacego K operskie­
go 3 rs., K aro la  V ettera  3 rs., burm istrza m. K raś­
nika, B ańkow skiego 3 rs., k asjera  w m. K raśniku, 
W arapuczyńskiego 3 rs., w łaściciela dobr Bronowice 
w  pow. lubelskim , E dw arda  Chróścielew skiego 3 
rs., naczelnika pow iatu lubelskiego (obecnie tom a­
szowskiego), m ajora Szelistowa 3 rs., naczelnika

ziemskiej straży pow iatu lubelskiego, sztabs-kapita- 
na G rigorow icza 3 rs., nadzorcy 19-go rew iru  do­
chodów akcyznych gubernji lubelskiej, sekretarza 
gubernjalnego K anałow a 3 rs., dzierżaw cy dóbr 
Trzeciaków  w pow. lubelskim , L eona M arszew skie- 
go 3 rs., właściciela dóbr K rępiec w t. p., F rancisz­
ka Sawickiego 5 rs., dzierżawcy dóbr M egljew  w t. 
p. Ignacego  K ow alskiego 3 rs., naczelnika pow iatu 
now o-aleksandrow skiego, ro tm istrza B iełozierskie- 
go 3 rs., naczelnika ziemskiej straży t. p., rotm istrza 
M ołczanowa 3 rs., grecko-unickiego dziekana bieł- 
gorajskiego, księdza C yryla Chruściewicza 3 rs., 
proboszcza grecko-unickiej parafji we wsi Biszcza 
W powiecie biełgorajskiin, Bazylego Jasińskiego 3 
rs., dowódcy 4-ej kom panji zawichostskiej brygady  
straży granicznej, kapitana Y itinhofa (w m. K rze­
szowie w powiecie biełgorajskiin) 3 rs., naczelnika 
pow iatu zam ostskiego, m ajora Jeziersk iego  5 rs., 
naczelnika ziemskiej straży t. p. porucznika W asil- 
jew a 3 rs., referenta zarządu pow iatu zamostskiego 
S idorskiego 3 rs., obywatela pow iatu zam ostskie­
go Bazylego Żukow skiego 3 rs., obyw atela tegoż 
pow iatu K aro la  N am ysłowskiego 3 rs., nadzorcy 
16-go rew iru  dochodów akcyznych gubern ji lubel­
skiej, radcy honorow ego Golenkow skiego 3 rsr., 
w łaściciela dóbr Stojeszyn w powiecie janow skim , 
K onstantego Łem pickiegb 3 rsr., nadzorcy 7-go re ­
w iru dochodów akcyznych gubernj ilubelskiej, radcy 
honorow ego Józefa de Cam po-Scipio 3 rsr., nad­
zorcy 13-go rew iru  dochodów akcyznych gubernji 
lubelskiej, sekretarza kolegjalnego L idw iedkow a 3 
rsr., naczelnika pow iatu krasnostaw skiego, m ajora 
B ogenhardta 5 rsr., naczelnika ziemskiej straży t. p., 
podporucznika Szelkinga 3 rsr., pom ocnika naczelni­
k a  pow iatu krasnostaw skiego do czynności adm ini­
stracyjnych, K arm ańskiego 3 rsr., podsędka sądu po­
koju w m . K rasnostaw ie Srokierzyckjego 3 rsr., w ła­
ściciela dóbr Targow isko w powiecie krasnostawskim , 
W ładysław a Stanisław skiego (prezydenta m. K ra - 
snostawu) 3 rsr., właściciela dóbr T arnaw ki w t. p., 
A leksandra G erlicza 3 rsr., nadzorcy 9-go rew iru  
dochodów akcyznych gubern ji lubelskiej, asesora 
kolegjalnego Szaniawskiego 3 rsr., naczelnika po­
wiatu tomaszowskiego (obecnie dymisjonowanego), 
m ajora F ijałkow skiego 3 rsr., naczelnika ziemskiej 
straży t. p., porucznika Zaturskiego 3 rsr., lekarza 
pow iatu tomaszowskiego, Paw łow skiego 3 rub. er., 
obyw atela dóbr M ajdan G órny w powiecie tom a­
szowskim, A ntoniego Gulewicza 3 rub. sreb., zarzą­
dzającego kom orą krzeszowską, radcy  dw oru A r-  
w anikiego 3 rub. sr., burm istrza miasta Tom aszo­
w a , dymisjonowanego kapitana Fom ina 3 rsr., 
naczelnika pow iatu lubartow skiego, podpułkow nika 
S ternberga  3 rsr., naczelnika ziemskiej straży t. p., 
k om eta  M anujlow a 3 rsr., właściciela dóbr S k ra- 
m owska W ola  w powiecie lubartow skim , K am ila 
Zalew skiego 3 rsr., w łaściciela dobr Łęczna i S yr- 
n ik i w t. p., L udw ika G rabow skiego 3 rsr., obyw a­
tela m. L ubartow ń, Zelka K erschenberga 3 rsr., na­
czelnika pow iatu chełm skiego, podpułkow nika Jem - 
cowa 3 rs., pom ocnika naczelnika t. p. do czynności 
adm ininistracyjnych, sekretarza gubernjalnego G ór­
skiego 3 rsr., naczelnika ziemskiej straży t. p., poru­
cznika Skabiczewskiego 3 rsr., burm istrza in. C hoL 
ma, N adieina 3 rsr. ( (d. c. n.)

* ( C z y n n o ś c i  o k r ę g u  n a u k o w e g o  w a r ­
s z a w  k i e g o ) .  Podług Okólnika okręgu naukowego 
warszawskiego za kwiecień r. b., otwarte zostały następu­
jąco szkoły elementarne w dyrekcjach: warszawskiej, we 
wsi Sadelnie, w powiecie radiejewskim; łodzińskiej, W( 

Nowej Wsi, w powiecie bendinskim; kaliszskiej, we wsiach: 
Wróblewie, w pow. sieradzkim, Bialkowie, w pow. kolskim, 
i Chlebowie, w pow. turekskim; suwałkskioj, we wsi Biało­
brzegach, wpow. augustowskim; płockiej, we wsi Krojczy- 
nie, w pow. lipnowskim. Przeniesione zostały szkoły ele­
mentarne: w dyrekcji warszawskiej, szkoła emiljanowska do 
wsi Oszkiewic, wpow. łowiczskiin; w dyrekcji płockiej, ze 
wsi Wielgie do wsi Witkowo, w pow. lipnowskim. Otwar­
te i zamknięte zostały następujące zakłady naukowe prywa­
tne : dozwolono pani Helenie Matuszewskiej otworzyć w m 
Warszawie szkołę początkową żeńską prywatną, pod warun­
kiem, ażeby wykład wszystkich przedmiotów odbywał się w 
niej w języku ruskim; zamknięto: szkołę początkową żeń­
ską prywatną, utrzymywaną w m. Suwałkach przez panią 
Zofję Maurach. Wydano świadectwa: a) na nauczycieli i
nauczycielki prywatne : Ludwice Żarskiej, Teodorze Kacz­
kowskiej, Kamilli Przeorskiej i magistrowi nauk przyrodzo­
nych szkoły głównej warszawskiej Henrykowi Wizbekowi; 
ua nauczycieli i nauczycielki do wykładu początków wydano 
12 świadectw.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  1). 3  (13) maja. Giełda 
herlińśka obniżyła znowu walory tutejsze dość znacznie 
mnożąc nam tem samem trudności i straty przy załatwianiu 
tutejszych handlowych zobowiązań zagranicznych. Obni­
żenie kursów naszych wartości było tem dotkliwsze iż było

ogólne, bo wynosiło na bilety bankowe, listy likwidacyjne
obligi skarbu po %®/0, na weksle petersburgskie '/c i ,h /o'
na listy zastawne */(*)(,, na pożyczkę premjową 1 3/4 / u ’ R
dnym tylko wekslom na Warszawę, zdaje się bardzo prz.v
padkowo, podwyższono kurs o '/, °/0, na co trudno wy na
leźć przyczynę objaśniającą taką wyjątkowość. Ka 81
dzie petersburgskiej brak remes zagranicznych i własny
trasowań spowodował znaczne podwyższenie kursów wszj
kich walut zagranicznych, spekulacja na pożyczkę premj0^
z mniejszem tam już odbywa się ożywieniem, ale zastąp*0
ną jest spekulacją na akcje wielkiego towarzystwa drog '
laznycli (których kurs w tygodniu upłynionyin o 8 /o.8.
podniósł) i na nowe obligi drogi żelaznej m i k o ł a j  ewskiĄb
przyczyniające się znacznie do kosztownego podwyższony
ażja walut zagranicznych. Giełda nasza w takich trudu..
okolicznościach zmuszoną była podwyższyć u siebie stop?
ażja zagranicznego, dla zaspokojenia zapotrzebowań
cycli, znacznie większych w tym, aniżeli w p o p r z e d z a j ą c y

tygodniu. Mimo oporu kupujących konieczność przewaz.y
la, a różnica kursów w końcu stanęła na podwyżce we  lid,

2 ) ,  zaś
pruskich o 1 '/i .°/0 (ż 11 3,1 7 '/2 — 112 ,95  na 114 
7 0), londyńskiali o 1 l/n, 1 ' / , 2 °/0 (z 7, 7 5 na 7, 8 
paryzkicli, których kurs w tygodniu poprzednim już zna 
czniej aniżeli kursa innych walut podwyższony został ty 
ko o '/6°/n (z 9 3 na 9 3 ,15), Jednych weksli wiedc11 
skich kurs uległ obniżeniu o (z 9 4, 2 7 na 9 1,5)-
Kuch w papierach publicznych był znacznie większy w h 
aniżeli w tygodniu poprzednim, chociaż nie cechował0 
wcale życie spekulacyjne, gdyż obroty ograniczyły

tv 0

nader małej ilości gatunków. Kupowano przeważnie

do 
listy

zastawne i listy' likwidacyjne; skutkiem znacznych ofiarolT* 
jednakże kursa tak jednych jak drugich uległy małe®, 
obniżeniu, mianowicie listów zastawnych pierwszej »erji o '/W" 
(z 87, 68 — 87,18 na 87,42 — 86, 9 2), drugiej śerji o Vą 
(z 84, 76 — 84, 26 na 84, 42 — 83 ,9 2 ), a listów likwida' 
cyjnych o 3/ , 0%  O 72> 67 — 72, 27 na 72,
71,9 8). Obligów towarzystwa kredytowego zakupiono 
ksze sumy aniżeli zwykle, a kurs ich utrzymał się na

ier0*
<r.

wniejszej wysokości, przyczcm nadmienić wypada, że żą ‘ 
nia często przewyższały ofiarowania. Z innych pap 
zakupiono tylko małe kwoty pożyczki premjowej, prZ.' 
bniżeniu kursów o 1 i 1 */2°/0, a z akcij kolei żelaz"! 
tylko znaczną sumę fabryczno-łodzkieh po niezwykłym klt7 
sie wyższym. Warśzawsko-wiedeńskie i bydgoskie 
przestały być poszukiwane. (Gaz. Hand.)

( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  za m i e s i ą c  k W ie
c i e ń  r. b.

a) na drodze żelaznej icarszawsko-wiedeńskiej: 
rok 1868 rok 1869

z przewozu,osób rs. 59,802 k. 7G rs. 60,848 k. 97
przewozu to w. ,, 1 71,390 ,, 8 <3 l/  2 ,, 133,924 . . 47

różne dochody 10,375- ,, 79 ,, 6,651 6*7*

razem rs. 241,569 k. 42 rs. 201,425 k. 06 /' 
W  r. 1869 mniej rs. 40,144 k. 35 
Od początku stycznia do końca

chód w ynosi...........................................
W tym samym czasie w roku 18 6 8 

dochód w y n o sił.......................................... rs. 841,659 k. *

kwietnia 18 69 r.
. rs. 788,247 k. 1 '

Zatem w roku 186 9 mniej o rs. 5 3 , 4 1 2  k. i 
Uwaga. Wykazy dochodów miesięcznych dróg zt' 

znych ogłaszane są w pismach publicznych na p o d s ta  
kontrol niezrewidowanych. W  skutek tego

na ,
wykazy** ,̂

w roku zeszłym dochody drogi żelaznej warszawsko-wie0  ̂
skiej w pierwszych czterech miesiącach na rs. 841,659 k-
czyniły rzeczywiście.....................................rs.

Ponieważ dochody drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej na podstawie 
kontrol zrewidowanych uczyniły w ro­
ku bieżącym za pierwsze trzy mie­
siące. rs. 588,352 k. 35.

Za miesiąc zaś 
kwiecień r. b. jak
wyżej . . . rs. 201,425 k. 6 |/2

102,129 k.

czyli łącznie 789,7 7 7 k. U d

k. I W
A zatem w roku bieżącym za

cztery miesiące mniej o. rs. 12,352
b) na drodze żelaznej icarszawsko-bydyoskiep

rok 18 6 8 rok 1 8 6  9 ^
z przewozu osób rs. 12,834 k. 79 rs. 14,770 k.
z przewozu tow. ,, 22,8 8 4 ,, 9 5 rs. 24,102 n
różne dochody ,, 10,175 ,, 33 ,, 2,589

razem rs. 45,897 k. 7 rs. 41,461 k 
W  r. 1869 mniej rs. 4,435 k. 21 '/ą.
Od początku stycznia do 

w y n o s i .................................

Łclw
końca kwietnia 1 8  69 “ .y 
. . . rs. 1 74,373 k<

W  tym samym czasie w r. 
doshód w ynosił.........................

1868
1 6 5 ,4 8 3  k-

Zatem w r. 18 6 9 więcej rs. 8,889
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(K u r je r ę k  m ie js k i) .  Pomimo rozmaitych j  
przygotowań przedświątecznych i nieprzyjaznej już 

ogóle teraz, dla przedstawień teatralnych pory — 
Publiczność krzesłowa, a w części i lożowa także, j 
zebrała się w dość znacznej liczbie na sobotnie I 
Przedstawienie „Yioletty.” Powodem tego było głó­
wnie pierwsze, po długiej nieobecności pojawienie 
Sl? na scenie prima dony opery tutejszej, pani P o­
lakowskiej, która podczas tego wieczoru śpiewała 
tytułową, partję, a także i debiut młodego basisty, 
choćby go również i barytonem nazwać można, p. 
j*ełdowskiego, który wykonał rolę Germonta. Pani 
'Ujwiakowska nie zawiodła oczekiwań wielbicieli 
^ojego talentu, grała i śpiewała rolę Yioletty z 
Wielką starannością, a obszerny i giętki głos tej ar­
tystki, widocznie nic nie stracił podczas tak długiej 
bezczynności. Co do pana Bełdowskiego, młody ten 
śpiewak posiada dobrą metodę, choć brak mu jesz- 
Cz<; obycia się z orkiestrą — zresztą, po pierwszem 
Wystąpieniu nie zwykliśmy sądzić zdolności artysty, 
trzeba mu zostawić czas na oswojenie się z warun- 
*a,ni scenicznemi, i z publicznością także. P. Beł- 
uowski ma postawę korzystną, a i akcja jego wy- 
chodzi po za granicę pospolitości. Zobaczymy co 
Przyszłość pokaże!

■— Pan Rapacki, po ostatniem wystąpieniu w ze- 
niedzielę — na którem zebrana dość licznie pu­

li k a, pożegnała życzliwie młodego i utalentowane- 
§° artystę — miał wyjechać z Warszawy wczoraj 
Jeszcze. Wraca tu jednak zaraz, podobno po upły­
n ę  zobowiązań swoich w Krakowie i pozostanie u 

jako stały tutejszej sceny artysta.
■— Jeżeli koncerty nie wiele już mają przed sobą 

przyszłości w rozpoczętej na dobre właśnie — tern 
bardziej zaś po przybyciu orkiestry Bilsego, która 
Wszelkim naszym wymaganiom muzykalnym wy­
starczy — to już i prelekcjom także nie możnajwró- 
jtye dłuższego trwania. Ostatnia z nicli jednak, pro­
cesora P. II. Lewestama, zapowiedziana na przysz- 

niedzielę, zgromadzić powinna do auli szkoły głó- 
Wuej liczne grono słuchaczy, ciekawych jak uczony 
1 Utalentowany prelegent zakończy tegoroczną se- 
rJę swoich pełnych wyższego znaczenia odczytów.

■—  T r w a j ą  także jeszcze i jeograficzne prelekcje 
Profesora Kotkowskiego: na przeszłej, sobotniej, 
Prelegent rozbierał teorję Rottera i Naglera o roz­
woju brzegów morskich — dzisiejszy odczyt tegoż 
profesora zajmować się będzie tymże samym przed­
miotem, tylko podług innej jeszcze, a podobno naj­
lepszej z znanych dotąd teorij.
, T~ . . ^ spacer na Bielany, tak i odpustowe wę­
drówki do Czerniakowa, tracą swoje dawniejsze zna­
czenie. Uważaliśmy to już w przeszłą niedzielę, pod 
czas której nie wielka stosunkowo liczba pobożnych 
Zgromadziła się w Czerniakowie.
, — Przykład dany przez p. Romanowskiego, fa- 

rykanta powozów w Warszawie, oddziałał już i na 
Prowincjonalne miasta: dowiadujemy się albowiem, 

W Kaliszu, tamtejszy fabrykant powozów, p. P e­
ers zajmuje się także wyrabianiem samochodów.
 ̂ ~ "W tych dniach wyszły już z pod prasy Zasa- 

' y Muzyki oraz nauka czytania nut głosem, pojedynczo 
!<o zbiorowo, przez Karola Studzińskiego profesora in- 
nutu muzycznego w Warszawie. Książka ta, 

*;rzyjęta jako wykładowa w instytucie muzycznym, 
^Wierająca 120 stronic ścisłego druku, a w tern o- 

?ło 600 wierszy nut w tekście, opracowana sumien-
1 z całą starannością i znajomością przedmiotu o 
k °rym traktuje, powinna znajdować się w ręku

użdego z miłośników muzyki. Wykład jest tak ja- 
t n  poparty tylu przykładami w nutach obok teks­
ie1 1 tym sposobem tak uplastyczniony, że niepodc- 
tyP przypuścić, aby mógł dla kogo być niezrozu- 
■ !atym. Nieznający muzyki, znajdzie tam wszystkie 
_ 'jmomości potrzebne, ażeby się z jej podstawami 
gruntownie obznajinić, zaś posiadający już pewne 

^kształcenie muzykalne, obok utwierdzenia w pa- 
tulęc! i rozjaśnienia tego, o czem już słyszeli, znajdą 
j "’*ele rzeczy nowych a pożytecznych, żadną szko- 
ojj^Uzyczną, w języku naszym wydaną, dotąd nie- 
ę_Jętych. Część pierwsza traktuje o znakach muzy- 
<lv l, J- nu-tach, pauzach, kluczach i t. p. Cześć 
L bga o intonacji czyli dźwiękach i o ich wzajemnym 
Shsunku, zawierająca naukę odległości (interwałów) 

r!°Wriącą podstawę nauki czytania nut głosem, i
2 .Ucą tak ścisły związek z nauką harmonji, wyło- 
ob̂ a .zr?zumiale i dla każdego, najmniej z muzyką 
trw on ion ego  przystępnie. Przedmiotem części

Je8t takt, rozmaite jego gatunki, synkopy, 
dzv • 1 L P- w  części czwartej, o tonacjach, mię-
rów 1-m.eiu.i ZIlajdujemy podział gamm bemolowych, 

i wszystkich krzyżykowych, wyłożony 
jącyeg0łowo r sposobem plastycznym, przedstawia- 
Wgij'i^rzud oczy wiązanie się gamm, za pomocą 

nych działów czterotonowych na jednej dużej

tablicy. Również, a może więcej zajmującą w tej 
pracy jest część jej ostatnia, obejmująca naukę czy­
tania nut głosem. W  przedmiocie tym, prawie nie­
tkniętym dotąd w naszej literaturze muzycznej, au­
tor podaje sposoby trafiania nut głosem tak łatwe, 
że każdy obdarzony słuchem muzykalnym, nauczyć 
się może bez trudności tego, co tak jest potrzebnem, 
tak ułatwiającem grę na każdym iftstrumencie, a 
zwłaszcza wykonywanie wszelkiej muzyki wokal­
nej zbiorowej. Ta c.zęśo muzyki, tak upowszechnio­
na we Francji, a zwłaszcza w Niemczech, gdzie 
każda prawie miejscowość ma swoje singvereiny, u 
nas pomimo szczerych usiłowań tak autora niniej­
szych zasad muzyki, jak i innych ludzi pracy i za­
miłowania tej sztuki, nie może się zaaklimatyzować. 
Sądzimy, że nie małą w tern przeszkodą jest brak 
umiejętności czytania nut głosem. Przy pomocy za­
sad tu wskazanych, każdy nawet nauczyciel wiejski 
może wyuczyć stosownie, i z uczniów swoich utwo­
rzyć chór miejscowy, przykłady bowiem tu podane 
są zawarte w takich granicach, które dla każdego 
głosu są dostępne. W  końcu dodać musiemy, że wy­
danie jest bardzo staranne, a kto wie, jak drogo u 
nas kosztuje druk nut muzycznych, temu pewno 
cena tego pożytecznego dzieła na rs. 1 kop. 30 o- 
znaczóna, będzie się wydawać bardzo umiarko­
waną.

— Ciechocinek w tegorocznym sezonie, stał się 
przedmiotem pieczołowitości zarówno Bibljografji 
jak Terpsychory: albowiem jeden z księgarzy tutej­
szych, p. Karlsbad, zamierza urządzić tam czytelnię, 
do której jednakże powinienby wybrać same tylko 
dzieła bez soli, gdyż przyszli ich czytelnicy obficie 
nią już u źródła miejscowego są pojeni, a jeden z 
synów Vestrisa, p. Ziemiński, urządzi również w 
Ciechocinku lekcje tańców, które po kąpielach szla­
mowych, nader korzystnie na organizmy pacjentów 
wpłyną.

— Wczoraj, o godzinie w pół do 7-ej rano, w o- 
bydwóch ogrodach tutejszych: Saskim i Krasińskim, 
otwarte zostały sezony „wód mineralnych11. Przy 
każdym z ogrodów, obecnie tak jak w poprzednich 
latach grywają i grywać będą orkiestry: w Saskim 
pod dyrekcją p. Kuhne, w Krasińskim zaś pod kie­
runkiem p. Lewandowskiego. Al.

*  ( W  a ł  o c h r o n n y ' w  C i e c  l i o c i n k  u) .  J a k  się 
dowiadujemy, z doniesień do Gaz. Warsz., p ro jek t otocze­
n ia osady C iechocinka wałem  ochronnym  od zalewu W isły , 
coraz bliższy je s t  urzeczyw istnienia. P od ług  p ro jek tu  tego 
usypany ma być wał z ziem i, około 4 '/•, w iorst długi i na 
20 stóp  nad 0 wysoki, czyli 2 stopy nad najwyższy stan  
wody na W iśle  z r .  1 8 44 .  O d wzgórza pod m. R aciążkiem , 
iść m a po krzywym  łuku  po nad brzegiem  W isły , i dotknie 
aż do gruntów  wyższych, na  k tó rych  w niesione są rusztow a­
n ia do tężen ia  soli. T ym  sposobem  zakład  kąpielowy, 
w szelkie zabudowania w Ciechocinku, w arzelnia spli, kolej 
żelazna, oraz sąsiedn ia  kolonia Siarzew , jak o  tym  wałem o- 
toczone, zabezpieczone zostaną od k lęsk  wylewu, na k tó re  
co la t k ilka narażone bywają.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P od ług  dostarczonych nam  wia­
dom ości z d. 30 kw ietnia (1 2  m aja) przez gubern a to ra  k ie ­
leckiego, ceny zboża w gub. k ieleckiej, od 1 (1 3 )  do 8 (2 0 )  kwie­
tn ia  r. b ., były następ u jące : za czetw ert żyta płacono prze- 
cięciowo rs . 6 k. 89 % , owsa rs . 4 k .,9  % , za pud  siana k. 
3 2 % ,  słomy k . 2 7.

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n a ) .  J u tro  we czw artek
0 godz. 10 z rana, sądzoną będzie c iekaw a spraw a, w k tó rej sta je  
p rzed  k ra tk ą  sądową n iejak i L e o n L ., w yznania m ojżeszowego, 
m ieszkaniec m iasta K alisza, obwiniony o niezwykle oszustwo, 
udając bowiem a jen ta  policji ta jn e j, groźbą aresztow ania i 
dostawienia do cytadeli, w ystraszył na  doktorze w m ieście B la­
szkach panu K ., bryczkę z końm i i solo w eksel na  rs . 15 0. 
Szczegóły podejścia rów nież są  in te resu jące. A kt oskarże­
n ia przygotow any je s t  przez p o d p ro k u ra to ra  p . F e jle rta , o- 
b ronę wnosić będzie m ecenas G robicki. ^

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Ciało A nieli R ad liń sk ie j, 
służącej, k tó ra  w dniu 1 (1 3 )  m aja r .  b ., u top iła  się w g li­
n iance w blizkości ulicy N izk ie j, w ydobyto z wody i zabez­
pieczono do czasu zejścia sądu. —  K ob ie ta  nieżywa, znale­
ziona w dn iu  30 kw ietn ia (1 2  m aja) na  ulicy R o zbrat, ja k  
się po spraw dzeniu okazało, nazywała się Ludw ika P io trow ­
ska, by ła  w yrobnicą z gm iny M okotów . —  Zaonegdaj, za 
m iastem  w blizkości w ału m iejsk iego , poza ro g a tk ą  M ary- 
m ontską, B ronisław  Cieśliński, żołn ierz carsko-sielskiego ba- 
taljonu  strzelców , spad ł z belk i rozebranego  m ostu do rowu
1 na m iejscu życie p ostradał. W  celu wyprow adzenia śledz­
tw a, o w ypadku tym  sąd zawiadom iono i przez naczeln ika 
pow iatu w arszaw skiego, kon ty n u je  się dochodzenie. — W dniu 
onegdajszym , o godzinie 2 l/j po południu , na  ulicy K rakow - 
sk ie-Przedm ieście, w dom u N r. 3 6 6, zapaliła się beczka z 
olejem , lecz ogień natychm iast p rzez straż  ogniową ugaszo­
nym  został, a s tra ta  z tąd  w ynikła praw ie je s t  nic n ieznaczą- 
ćą. P rzy  gaszeniu  ognia je d e n  z żołn ierzy  2-ej części straży  
ogniowej, to p o rem  nieszkodliw ie zranionym  został w rękę le ­

wą i jed e n  z żołnierzy części 4-ej tejże straży , jad ą c  na m iej­
sce pożaru, spad ł z beczki i silnie p o tłu k ł się. P ierw szy  po ­
zostawiony p rzy  części, a ostatniego odwieziono do szpitala, 
św. D u ch a .— W  cyrkule B ielańskim , w domu pod N r. 230.7 
M arjanna  G renduka, służąca, lat 4 6 wieku licząca, z m arła  
n ag le .— R obertow i E sin , giserowi, w domu pod N r. 74 7 za­
m ieszkałem u, te rm in ato r je g o  Ludw ik K ajzer, przez oderw a­
nie zam ku sk rad ł pieniędzm i rs r . 2 7 0. Sprawca k rad zieży  
przyaresztow any, pociągnięty  będzie do zasłużonej kary , a z  
ukradzionych 270  rs r . odebrano i oddano właścicielowi r s r .  
115 .

* Kursa monet zagranicznych to Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 16 dziś rs. 1 kop. 16.
Z a fran k  „ „ —  8 2 %  ., „  —  * 8 2 % .
Za złoty reń . „ „ —  „ 6 6  „ „ — „ 6 6 .

NFi. W iadom ość t a n ie  pochodzi -z urzędowzgo ź ró d ła
i może ty lko służyć za wskazówkę.

* ( P r z e g l ą d  wojsk) .  Czytamy w gazecie Wiesi r 
W e czwartek, 1 (13) maja, odbyła się na placu Ca- 
ricynym majowa parada wojsk. O godzinie 12 % po 
południu raczył przybyć tam Najjaśniejszy Pan, i 
po wysłuchaniu raportu dowodzącego wojskami, ra­
czył objechać, w towarzystwie całego orszaku, sze­
regi uszykowanych na placu wojsk, które witały je- 
dnozgodnie Jego Cesarską Mość głośnemi okrzyka­
mi „hura.” Następnie rozpoczęła się od poruszeń 
piechoty sama parada, która trwała do godziny 3-ej. 
Gdy pułk grenadjerów konnych przejeżdżał po przed 
Najjaśniejszym Panem, wówczas na komendę po- 
zsiadania z koni, kawalerzyści pozsiadali w okamgnie­
niu, pozakładali bagnety na karabiny, i bataljon pie­
choty, który uszykował się w minutę potem, posunął 
się w porządku naprzód. Piękna pogoda, która 
sprzyjała z początku paradzie, zmieniła się nieco po­
tem, i po dwakroć zaczynał padać deszcz dość kro- 
plisty.

* (Z abawa ludowa) .  Gazeta Gotos pisze: Pię­
kna pogoda sprawiła, że spacer majowy w Jekate- 
rinhofie był jednym z najbardziej ożywionych. O ro­
dzinie 8-ej wieczorem raczył przyjechać na spacer 
Najjaśniejszy Pan z Jej Cesarską Wysokością W iel­
ką Księżniczką Marją Aleksandrówną, i obecność 
Jego Cesarskiej Mości ożywiła jeszcze bardziej we­
sołą zabawę narodową.

* (S z a m i 1). Flamb. Gon*, donosi, że Szamil, k tó re ­
mu pozwolono, ja k  wiadomo, udać się do M ekki, spodziew a­
ny je s t  w K onstan tynopolu . Taż gazeta dodaje, że n ie  
'wróci on ju ż  do K ijowa, albowiem  N ajjaśniejszy  Cesarz po­
zwolił mu pozostać nazawsze w M ekce.

Korespondencje Dziennika Y arszawskiego.
Chołm, 25 kwietnia 7 maja (*).

Dzień Zmartwychwstania Chrystusa Pana obcho­
dzony był tu uroczyściej niż kiedykolwiek. Ta oko­
liczność, że w święto Zmartwychwstania nabożeń­
stwo celebrowane było przez biskupa, dodała nie 
mało blasku dniowi radosnemu dla całego rodzaju 
ludzkiego. Radoś,ć naszą z powodu świąt Zmar­
twychwstania Chrystusa Pana zwiększyła inna jesz­
cze okoliczność,—mianowicie dzień uroczysty ob­
chodu rocznicy urodzin naszego Najjaśniejszego Ce­
sarza. W  skupieniu ducha, błagaliśmy Stwórcę Naj­
wyższego o zdrowie i długie lata dla Najjaśniejsze­
go Pana, wraz z naszym ukochanym biskupem Mi­
chałem, który po ukończeniu łiturgji św. w asysten­
cji duchowieństwa katedralnego, odprawił w kate­
drze uroczyste nabożeństwo dziękczynne, zakończo­
ne modłami o długie lata dla Najjaśniejszego Cesa­
rza. Najprzewielebniejszy biskup Michał nie po­
przestał na samych modłach, lecz pośpieszył oprócz 
tego ze złożeniem, za pomocą osobnego telegramu, 
powinszowań Jego Cesarskiej Mości od siebie i od 
duchowieństwa katedralnego, z powodu uroczystości 
rocznicy urodzin, w tern przekonaniu, że szcze­
re i serdeczne życzenia najwierniejszych podda­
nych, przyjęte zostaną życzliwie przez Jego Cesar­
ską Mość. Tak się też stało rzeczywiście. Najja­
śniejszy Pan raczył Najmiłościwiej, za pośredni­
ctwem ministra wychowania publicznego hrabiego 
Dymitra Andrejewicza Tołstoja, odpowiedzieć naj- 
przewielebniejszemu biskupowi za pomocą telegra­
mu i podziękować za powinszowanie. Nie możemy 
ukryć naszej radości, i pośpieszamy przeto z zako­
munikowaniem obu telegramów naszym braciom 
ruskim:

„Wasza Cesarska M ości! Biskup starożytnego* 
miasta Chołmu wraz z swojem duchowieństwem ka- 
tedralnem, składają jednomyślnie powinszowania 
najradośniejsze z powodu uroczystości rocznicy uro-

(*) K orespondencja  ta  wzięta je s t  z Warsz. Dniew.



<łzin W aszej Cesarskiej Mości, (podp.) M ichał bi­
skup”.—Odpowiedź Najwyższa: „Do Chołmu, w gu- 
feernji lubelskiej, do biskupa Michała. Najjaśniejszy 
■Cesarz dziękuje waszej eminencji i duchowieństwu 
katedralnemu za powinszowanie w rocznicę urodzin 
■Jego Cesarskiej Mości, (podp.) hrabia Dym itr Toł­
stoj.”—Mając taki dowód łaski Jego Cesarskiej Mo­
ści, my, rosjanie greko-uniccy chołmscy, radujemy 
się i wydajemy okrzyk radosny: „Chwała Cesa­
rzowi!”

Paryż, 5 m aja.
Protokół w kwestji dróg żelaznych belgickich 

zdawał się wskazywać, że Paryż i Bruksela zgodzi­
ły  się na układ, mający na celu ujednostajnienie ta­
ry f i rozwój jak  najrozleglejszy interesów przemy­
słowych i handlowych obu ludów. Zapewniano, że 
królowa W iktorja zrobiła cesarzowi Napoleonowi 
k ilka uwag umiarkowanych i że p. Gladstone udzie­
lił królowi Leopoldowi niektóre rady. Dziś cała ta 
budowa zapada się: rozległ się smutny okrzyk: pan 
F róre-O rban ma podać się do dymisji. Journal offi- 
ciel nic nie mówi, lecz na giełdzie tutejszej powiada­
ją , że protokół miał być trzymany w sekrecie, że 
Belgja jest niezadowolona z jego ogłoszenia, które 
Otwierało w sposób tak świetny okres wyborczy. 
K to jest odosobniony w Europie, ten uważa za sto­
sowne udawać, że pozostaje w dobrych stosunkach 
z Belgj ą, która nie-wymaga, ażeby Francja zrzekła 
się całkiem swej kampanji dróg żelaznych. Lecz tak 
wcale nie jest, belgowie bowiem są niezadowoleni i 
usuwają swego ministra.

Donoszą, że rada związkowa szwajcarska przy­
stała na projekt podany przez P rusy i W łochy w 
przedmiocie poprowadzenia drogi żelaznej przez 
górę św. Gotarda. Linja handlowa, zbudowana za 
pieniądze francuzkie, poprowadzenie tunelu przez 
górę Cenis, wszystko to zrobiono bez pożytku. Opi- 
nja publiczna we Francji jest tego zdania, że gabinet 
tuileryjski będzie zmuszony sprzeciwić się tej decy­
zji i bronić drogi francuzkiej przez Simplon.—Zape­
wniają, że oficerowie gwardji otrzymali od marszał­
ka Niel’a rozkaz kupienia koni i że rozdano żołnie­
rzom kuchnie obozowe, oraz że armja algierska ma 
skoncentrować się na brzegach i że 200,000 ludzi 
posłanych zostanie na granicę wschodnią.

P rasa dopomina się głośno przywrócenia odpo­
wiedzialności ministrów. Constitutionnel, opamiętaw­
szy się po swem odrętwieniu odwiecznem, powstaje 
na reakcję dziennika Public i innych pism, którym 
zarzuca szaleństwo. Dziennik Liberie zmaltretował 
pismo Siecle, które nie podniesie się już z upadku. 
Pays zgnębił dziennik Opinion nationale. Journal des 
Debats walczy z dziennikiem Peuple. S tara Gazette 
de France wiedzie spór z pismem Reveil. Figaro i 
Gaulois walczą na wszystkie strony i maltretują 
wszystko, co okazuje usposobienia reakcyjne. J e  
Rappel, potężny dziennik W iktora Hugo, jakkolwiek 
istnieje dopiero od dnia wczorajszego, daje już do­
wody siły skierowanej przeciw rządowi. Lecz dość 
już tej nomenklatury niesnasek wszelkiego rodzaju, 
w których nie widać ani stawania w obronie intere­
sów kraju, ani miłości dla sprawy publicznej. Zdaje 
się, że dewizą tutejszych mężów politycznych jest: 
każdy dla siebie i Bóg dla wszystkich; moralność 
ich zasadza się na ambicji i egoizmie; jedynym ich 
■celem jest osiągnięcie swych życzeń zapomocą wszel­
kich sposobów.

Stronnictwo klerykalne zamierza beatyfiko­
wać Joannę d’Arc. Po  tej beatyfikacji, biskup or­
leański Dupanloup uda się do Kzymu dla porozu­
mienia się z kardynałem Pietra, któremu powierzo­
na została redakcja konferencij przygotowawczych 
.soboru powszedniego.

Menerzy naszej emigracji mają udać się in corpore, 
12-go sierpnia, częścią do Ziirichu, częścią zaś do 
Kral kowa. Zamierzają oni proklamować w Ziirichu 
zlanie się wszystkich stowarzyszeń i ich funduszów, 
k tóre nie są wcale znaczne. W  Krakowie obchodzić 
oni będą trzechsetletnią rocznicę unji lubelskiej. 
Otrzymano już w Paryżu listy zapraszające, podpi- 

•sane przez Smolkę i spółkę. D r. Smolka zapowie­
dział, że przybędzie sam do Paryża dla usposobienia 
prasy na korzyść tej manifestacji. W  interesie sa- 
megoż Smolki radzimy mu, ażeby nie przedsiębrał 
tej podróży, albowiem prasa francuzka nie ogłosi 
jego  użalań się, gdyż ma już tego dosyć.

Hiński skazany został na dwa lata więzienia za to, 
że udawał, iż prowadzi dom handlowy, i zdołał wziąć 
w ten sposób na kredyt rozmaitych towarów7 za su­
mę 104,411) franków, których nie myśli zapłacić, i 
■odprzedał zaraz te towary za 67,450 franków.

Dziennik Univers założył apelację od wyroku są­
du policji poprawczej wydziału 6-go, który skazał 
go na 200 franków kary i na 100 franków kosztów, 
z a  oszczerstwo skierowane, podług wskazań dzien­

nika Niepodległość, przeciw drowi Maliszewskiemu. 
Lecz sąd drugiej instancji zatwierdził ten wyrok.

Donoszą, że książę W ładysław Czartoryski m aza- 
wrzeć wkrótce związki małżeńskie zjedną z siostrze­
nic hr. Andrassego. Książę Czartoryski ma 38 lat 
wieku.

Bawi tu  jakiś Leszczyński, który wkręca się do 
towarzystw paryzkich i wydaje siebie za ostatniego 
potomka króla Stanisława Leszczyńskiego, księcia 
lotaryńskiego. Każe on siebie tytułować księciem.

X .

* ( P o d w y ż s z e n i e  d i s c o n t a ) .  D ir i. Wied. 
donoszą: „Podwyższenie przez bank angielski disconta w 
krótkim  przeciągu czasu do 4 '/2°/0, nie ograniczy się praw­
dopodobnie na tej liczbie, albowiem odpływ złota do Sta­
nów Zjednoczonych trwa w dalszym ciągu. Niebawem spo­
dziewać się należy podwyższenia disconta przez ten  bank do 
5°/0. Podwyższenie disconta w A nglji nie wywarło z począt­
ku na giełdę amsterdamską żadnego wpływu, podczas gdy 
giełda berlińska okazała się przeciwnie bardziej czułą pod 
tym względem, jakkolwiek n ie je s t jeszcze przewidziane pod­
wyższenie disconta przez bank pruski. Lecz telegram  otrzy­
many z Amsterdamu donosi, że 3 0 kwietnia (12 maja), bank 
niderlandzki podwyższył także swe disconto z 3 na 3 ‘/ 2 0/ 0. 
Taki stan targu pieniężnego w Europie, w połączeniu z zo­
bowiązaniem naszego rządu, ażeby emisja obligacij dróg że­
laznych nie nastąpiła na giełdach europejskich przed stycz­
niem 18 70 roku, zmusza nas.pomimowolnie, ażebyśmy dla 
budowy nowych dróg żelaznych w Rosji, odwołali się do 
swoich własnych kapitałów.

A u s tr j  i, i ziemie słowiańskie
* (M o tv a t r o n o  w a). Wiedeń, Id  maja. Cesarz 

zamknął wczoraj sesję rady państwa następującą mo­
wą tronową: „Szanowni panowie obu izb rady pań­
stwa! Gdy dwa lata temu zgromadziliście się na mo­
je  wezwanie, państwo było wstrząśnięte ciężkiemi 
klęskami, które go dotknęły. W aszej doświadczonej 
przezorności, słuszności i waszemu przywiązaniu pa- 
trjotycznemu zaleciłem wówczas losy państwa, i mo­
gę oświadczyć dziś z zadowoleniem dla mnie i z u- 
znaniem dla was, że usprawiedliwiliście w zupełności 
nadzieje, które w was pokładałem. Chodziło o za­
prowadzenie nowego porządku rzeczy. ’P raw a kon­
stytucyjne królestw i krajów reprezentowanych w 
radzie państwa miały być na nowo uregulowane na 
podstawie legalnej, prawa polityczne obywateli pań­
stwa miały być legalnie określone, stosunek tych 
królestw i krajów do moich krajów korony węgier­
skiej miał być uregulowany za pomocą umowy obo­
wiązującej i z zachowaniem zupełnej samoistności 
konstytucyjnej obu grup krajów, potęga całej mo- 
narchji miała być wzmocniona. Przyczyniliście 
się z całą sumienną gorliwością i z samoza-

• .  • * O  "
parciem się pełnem poświęcenia clo przywiedzenia 
do skutku tego wielkiego dzieła. Ustawa otoczona 
wszelkiemi rękojmiami konstytucyjnenii, i z tego po­
wodu zdolna uledz dalszemu rozwojowi, jednoczy 
reprezentowane w radzie państwa królestwa i kraje, 
którym, łącznie z instytucjami każdego z krajów, za­
pewnia rozległe pole dla samorządu autonomicznego. 
P raw a zasadnicze państwa zapewniają obywatelom 
krajowym znaczne swobody polityczne i obywatel­
skie. Umowy zawarte pomiędzy królestwami i k ra­
jam i reprezeńtowanemi w radzie paóstwa, a krajami 
mojej korony węgierskiej, i ugruntowane na tern 
przepisy prawne, uregulowały wspólne stosunki i 
sprawy obu grup krajów. Ustawa dotycząca organi­
zacji armji, uchwalona w obu połowach państwa po­
dług zasad jednozgodnych i urzeczywistniająca po­
wszechny obowiązek służby wojskowej, nietylko 
ścieśniła jeszcze bardziej węzły jedności inonarchji, 
lecz także zwiększyła jej potęgę. Ta okoliczność, jak  
również stosunki przyjacielskie z innemi mocarstwa­
mi, stanowią rękojmię utrzymania i trwałego zabez­
pieczenia pokoju, którego państwo potrzebuje konie­
cznie dla swej pomyślności wewnętrznej. W ielkie 
wymagania wystosowane do siły podatkowej ludów, 
spowodowane zostały losami i położeniem monarchji. 
Jedynie za pomocą nadzwyczajnego wytężenia tych 
sił, powiodło się połączonym usiłowaniom reprezen­
tacji państwa i mego rządu wejść na tę drogę, na 
której spodziewać się należy zdrowego przekształce­
nia finansów państwa. Ograniczenie wydatków pań­
stwa we wszystkich gałęziach do jak  najściślejszej 
stopy potrzeb, wszczęcie reformy gruntownej całego 
systemu podatków stałych, w połączeniu z popędem 
ekonomicznym, rozwijającym się we wszystkich ga­
łęziach produkcji, na skutek kapitałów i sił produk­
cyjnych, które stały się rozporządzalnemi dzięki in­
stytucjom liberalnym, — wszystko to daje widoki na 
przyszłość, która przy słuszniejszym rozkładzie cię­
żarów^ podatkowych, każe zapomnieć o ciężkich ofia- 
racli, jakie musiały być poniesione dla ugruntowania

jej. Obfite jest atoli ziarno, które wy, szanowni 
panowie, zasialiście podczas ubiegłej sesji dla 
tej przyszłości we wszystkich gałęziach prawodaw­
stwa. Z mocy praw  zasadniczych państwa, nowa in­
stytucja sądu państwa przyjdzie wkrótce (lo skutku. 
W  ten sposób zapełniony zostanie brak, który by­
wał dotąd dotkliwym w zajściach o kompetencję 
i w wypadkach spornych prawa publicznego: dla 
pretensij z dziedziny prawa publicznego pojedyn­
czych królestw i krajów ustanowiony zostanie sąd; 
i każdemu obywatelowi dana będzie możność za- 
bczpieczenia w razie potrzeby, za pomocą wyrok11 
trybunału najwyższego, praw politycznych, nada­
nych mu przez konstytucję. Liczne prawa z dzie- 
dżiny wydziału sprawiedliwości zaczęły być obo- 
wiązującemi na skutek urzeczywistnienia rozległy011 
reform w duchu praw konstytucyjnych. Sądy pi'D"' 
sięgłych dla spraw prasowych rozpoczną wkrótce 
swe czynności, i jakkolw iek uzupełnienie noweg0 
kodeksu karnego nie było jeszcze możebnem z P0'  
wodu tak licznych prac ważnych, które zaprzątały 
wasze siły podczas ubiegłej sesji, pomimo to zapro­
wadzone zostaną w prawodawstwie karnem takie 
reformy, które są wymagane nagląco przez ludzkość 
i przez naukę. Zastrzeżona w prawach zasadniczych 
niezawisłość sędziów, zabezpieczona zostanie zapo­
mocą odpowiedniego tej zasadzie prawa o postępo­
waniu dyscyplinarnem, prawo zaś to, w połączeni11 
z przywiedzionem do skutku odłączeniem zupełneiu 
sądownictwa od administracji, zwiększy powagę W  
dów i wzmocni zaufanie do bezstronności ich wyr°' 
ków. Prawodawstwo militarne ograniczone zostało 
do praw karnych, przyczem z zastosowaniem się do 
niezbędnych wymagań karności wojskowej, zakre­
ślone im zostały granice jak  najściślejsze. UST o f !  
regulamin dla adwokatów, otwiera talentowi i mie­
dzy drogę jak  najszerszą. W prowadzone niedawno 
w wykonanie prawo o upadłościach mas, Odpowiada 
wymaganiom sfer handlujących w sposób oddawn® 
pożądany. Przymus osobisty, jako środek egzeku­
cyjny, zostaje zniesiony, na skutek zaś uchyleni® 
praw o lichwie, ruch kapitałów i produkcja potrze­
bująca takowych, uwolnione zostały od ogranicz®11 
przestarzałych. Ustanawianie nowych fideikomisó^ 
oddane zostało pod opiekę władzy prawodawczej; 
wolność zaś dzielenia gruntów została znacznie uła­
twioną. Związki lennicze znikają powszechnie; po­
rządek dziedziczenia dóbr włościańskich, będzie 
wkrótce takiż sam, jak i jest przepisany w ogólności 
dla obywateli. W ielki szereg innych praw rozstrzy­
gnął kwestje jak  najrozmaitsze z dziedziny sprawie­
dliwości i administracji, handlu i finansów. Admi­
nistracja została znacznie uproszczoną; dla pole­
pszenia losu urzędników i oficjalistów państwa u- 
czyniliście to, co jest możebne wśród teraźniejsze^0 
stanu niepomyślnego finansów państwa. Wielki® 
linje dróg żelaznych, do wykonania których uchwa­
liliście chętnie środki, przyczynią się szybko do uzu­
pełnienia całego systemu transportowego w Austrj1 
i zapewnią handlowi i przemysłowi rozwój spotęg0'  
wany. Praw o o uregulowaniu Dunaju pod W iednie1®’ 
przyczyni się do szybszego urzeczywistnienia zadam® 
mającego bardzo wielką doniosłość dla interest^ 
handlowych wszystkich krajów położonych nad V 11' 
najem. Liczne traktaty pocztowe, telegraficzne \ 
handlowe, które zawarte zostały z innemi państw»mJ 
i które oddane były pod wasze zatwierdzenie, p0'  
parły i zwiększyły stosunki handlu austrjackieg0’ 
Prawo o sądach dla rzemiosł, stworzy i u nas insty­
tucje, która przynosi w innych krajach pożytek; 
stanowi ono jednocześnie pocieszający początek pr®.' 
wodawstwa w interesie klas pracujących ludnos®1’ 
Zwróciliście także waszą uwagę na wyższe, morału® 
i duchowne interesa ludności przez was reprezento­
wanej. Wyrażone w prawach zasadniczych p®n 
stwa równouprawnienie wyznawców wszystkich re'  
ligij dozwolonych w państwie, urzeczywistnione z° ' 
stało zapomocą prawa o stosunkach między wyzn® 
ńiowych. Z uwzględnieniem granic władzy koście 
nej i świeckiej, prawo o małżeństwie cywilnein z° 
stało przywrócone i rozszerzone. Stosunek szko ; 
do kościoła został, bez uszczuplania błogiego Wpv^ 
wu tego ostatniego, uregulowany w sposób pdp° 
wiedni ważnym zadaniom wychowania ludu. Zy" ' 
nadzieję, że te przepisy prawne stanowić będą tr"®^ 
łe podstawy dla spokojnego, zgodnego spółdzial®®1̂  
państwa i kościoła. Jednocześnie żywię niczach"'1 
ną nadzieję, że odmłodzona szkoła ludowa, , ‘ 
podniesioną została, na skutek uchwalonego 
co przeze mnie prawa szkolnego, do wysokości 0 . 
powiedniej teraźniejszej oświacie, zapewni oj czy151 
tę obfitość wiedzy i uzdolnienia, które, jak  świad® . 
historja, są najniezawodniejszemi podstawami P0*"'®, 
i pomyślności państw i ludów. Jeżeli obecnie, s 
nowni panowie, przy końcu dwuletniego okresu P
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Jedzeń, zastanowicie się jeszcze raz w myśli nad 
fozległytn zakresem waszej wytężonej działalności, 
to przyjdziecie do przeświadczenia o wiernem i su- 
ńfiennem spełnieniu waszego obowiązku i poczer- 
Paiecie nowe sity do wielkich zadań, które was 
Jeszcze czekają i do rozwiązania których powołam 
"'as znowu. Życzę wszelakoż i żywię nadzieję, że 
Następnie i ci, którzy stronią dziś od wspólnego 
dzieła i od wspólnej pracy, wezmą wraz z wami 
u<lział tak w jednem, jak  i w drugiej. Austrja powin- 
ńa być wielką ojczyzną, powołaną do objęcia swych 

' Rozmaitych ludów, jakimkolwiek mówią one języ- 
1,1 kiein, z jednaką sprawiedliwością, z jednaką życzli­

wością, z jednakiem staraniem o ich interesa i o ich 
odrębności. Konstytucja stanowi grunt, na którym 
°el ten zostanie osiągnięty, i mam przekonanie, że 
łla nim nastąpi porozumienie pomiędzy ludami, al­
bowiem musi ono nastąpić, albowiem sama tylko 
Austrja zapewnia wszystkim swoim ludom opiekę, 
Wolność*! rękojmie dla ich samoistności i odrębno­
ści”. (W im .Z .)

* ( S t o s u n e k  C z e c h  do  Au s t r j i ) .  Narodni 
^dsty, zastanawiając się w jednym ze swych artyku­
łów wstępnych na stosunek Czech do państwa au- 
Rbjackiego, i przyznając jednocześnie, że myśl o ja ­
kiejkolwiek „narodowości austrjackiej” pozbawiona 
jest wszelkiej zasady—piszą między innemi: „Czesi, 
obrawszy swoim królem członka domu habsburg- 
skiego, życzyli sobie pozostać Czechami i chcieli, 
ażeby i państwo czeskie pozostało czeskiem. Przez 
Wybór Ferdynanda I, nie przyłączyli się oni do pan- 
8tWa austrjackiego, dla tej prostej przyczyny, że pań­
stwo takie nie istniało ani w r. 1526, ani też wkrótce 
fotem. l)o  samego r. 1627,państwo czeskie nie było 
ńawet „osobiście” połączone z innemi krajami, w któ- 
rych dom habsburgski panował, i gdy w roku po-

‘ Cienionym dostało się państwu austijackiemu, po­
zostało ono pomimo to nadal państwem czeskiem; 
jakkolwiek samoistnóść jego została naruszoną w r. 
1867, pomimo to nie uznajemy i nie będziemy nigdy 

, ńznawać tego jako czyn legalny, i będziemy sprze­
ciwiać sie temu wszelkiemi siłami. Idea^ Austrji nie 
Wymaga, ażebyśmy znajdowali się w takiem położe­
niu państwowem i narodowem, do jakiego chcą nas 
doprowadzić teraźniejsi jej tłómacze. Jesteśmy au- 
strjakami o tyle, o ile uznają nas za czechów, ze 
Wszystkiemi prawami, które należą do nas, jako do 
Czechów, pod względem państwowym i narodo­
wym.”

* ( P l a k a t y ) .  Gazety czeskie donoszą, że w nocy 
na niedzielę, y .g 0 maj a? znaleziono, jak  powiadają, 
na ulicach prażskich mnóstwo plakatów drukowa­
nych treści karygodnej.

* (S p r a w y  g a 11 c yj  s k i e). I.nvowskie Słowo 
Pomiędzy innemi pisze: Austrjackie ministerstwo 
sprawiedliwości zawiadomiło pod dniem 2-im kwie­
tnia wyższy sąd krajowy, że stosownie do jego 
przedstawienia, wniesionego do najwyższego^ sądu 
Pod dniem 16-ym lutego, cesarz austrjacki, 28 
ńiarca raczył uwolnić redaktora Słowa, pana Die- 
dickiego, od trzytygodniowego aresztu, na kto- 
ry był skazany za zakłócenie spokojności publicz­
nej.—Kiedy polskie stronnictwo demokratyczne, zaj- 
niuje się przygotowaniami do obchodu unji lubel­
skiej, i wybrawszy komitet, wyszukuje jakim by spo­
sobem ściągnąć do tego obchodu galicyjskich rusi- 
how, którzy doznawali od polaków tyle niesprawie­
dliwości,—drugie stronnictwo polskie nie przestaje 
głosić, iż myśli o pojednaniu Kusi z Polską, 
p przeszły wielki piątek, kiedy pobożni chrzęści a- 

nie zwiedzali cerkwie i całowali krzyż na grobie 
Chrystusa, a w cerkwi tutejszego seminarjum zgro­
madzili się nietylko rusini, ale i polscy magnaci dla 
Posłuchania pieknego śpiewu choru wychowańcow, 
natenczas kilku bohaterów, widocznie z Radziwiłła,

1 ^stąpiło tam i powalało kwasem siarczanym suknie 
mielu ruskich i polskich dam; niewątpliwie ucieki­
nierzy ci mieli na celu ukaranie tych ostatnich, za 
i° że poszły do „moskiewskiej shizmatyckiej cer- 
^mi” j d0 cerkwi zakładu, który wychowuje ludzi 
Podtrzymujących ruską cerkiew i ruską narodo­
wość Z W iednia do tegoż dziennika donoszą, że
s"dęta wielkanocne obchodzone były przez rusinów 
Zamieszkałych w stolicy Austrji, w ścisłem, przyja- 
Clęlskiem kółku. W  cerkwi świętej Barbary odpra- 
^'one było uroczyste nabożeństwo, a ewangelja czy­
nna była w wielu językach. Po nabożeństwie, obe­
cni byli na śniadaniu u miejscowego księdza, rekto- 
fa seminarjum.— Słowo donosi że cesarz Ferdynand 

Cesarzowa Anna wyznaczyli 400 złr. na oilnowic- 
mc cerkwi w Horodeńce. — Z Przemyśla piszą do 
®goż dziennika: „Teatr ruski, zmarły we Lwowie, 
skrzeszony teraz został w Przemyślu na \v lelka- 
°c- W  czwartek wielkanocny było pierwsze przed- 
awienie, a w przewodnią niedzielę drugie, pod dy­

rekcją p. Molenckiego. Chociaż teatr ten nie posia­
da wspaniałych dekoracij i bogatych kostjumów, do 
czego potrzebne są kapitały i subwencja, to jednak 
odznacza się dobrym wyborem sztuk i starannem 
ich wykonaniu. Do teatru uczęszczają saini rusini i 
nie można nie spodziewać się pomyślności przedsta­
wień”.

* ( Z a p r o s z e n i e  d o  R o s j i ) .  Dziennik Naród. 
Listy  pisze: „P. Kański, nauczyciel wyższej szkoły 
realnej, został zaproszony do zajęcia posady nau­
czyciela w jednem z ruskich gimnazjów i w tych 
dniach udaje się do St. Petersburga. P . Kański, 
kiedy jeszcze był uczniem gimnazjum prażskiego,

ilnie uczył się języków a szczególniej ruskiego, 
tórym doskonale włada w mowie i na piśmie. 

Wstąpiwszy do uniwersytetu, wyłącznie poświęcił 
się nauce języków słowiańskich, romańskich, angiel­
skiego, nowogreckiego, madjarskiego i niektórych 
wschodnich. Z tern wszystkiem okazał literaturze 
czeskiej znaczne usługi przez swe prace.

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n ) .  Chorwacki półurzę- 
dowy dziennik Narodne Noviny pisze pod 10 maja: 
„Wczoraj, o godzinie 3-ej po południu, przybył do 
Zagrzebia książę Napoleon i był przyjmowany przez 
Złatarowicza i burmistrza. W  towarzystwie jenera­
ła Gablenza zwiedził on tak zwany park  W łodzi­
mierski, a o godzinie 8-ej wyjechał z Zagrzebia. Je ­
nerał Gablenz odprowadzając go na kolej, spadł z 
konia i złamał sobie nogę.

* ( Z a d o ś ć u c z y n i e n i e  p r o ś b i e ) .  Dzienniki 
czeskie donoszą, że wyższy sąd ziemski w Pradze, 
przychylając się do prośby osadzonego w więzieniu 
redaktora gazety Rzemieślnik, p. Petra, pozwolił mu, 
podczas choroby trzech jego dzieci, przepędzać po 
dwie godziny, co drugi dzień, w kole jego rodziny, 
pod nadzorem straży policyjnej.

* ( Z a p ł a t a  za  s ł u ż b ę ) .  Czeskie satyryczne 
pisemko llumoristicke L isty  zamieściło zabawny ry­
sunek: pysznie ubrana pani (rada państwa), podaje 
zapisany papier dziewczynie z rozpuszczonemi war­
koczami, w konfederatce (polska delegacja). Pod 
rysunkiem znajduje się następująca rozmowa: Pani. 
Masz tu  świadectwo, i teraz możesz sobie odejść. 
Dziewczyna. J a  i tak sama chcę odejść, lecz przed­
tem pragnęłabym otrzymać obiecaną mi zapłatę; nie 
darmo przecież myłam podłogi, naczynia i prałam 
brudną bieliznę.—Fani. To mi się podoba; nie dość 
jej jeszcze honoru, że była u nas w usługach.

Prusy i Niemcy.
* ( O d w i e d z i n y ) .  Dnia 10-go maja, książę 

Eugenjusz Maksymiljanowicz, który przybył do 
Berlina w przejeździe do Petersburga, złożył wizytę 
królowi pruskiemu Wilhelmowi. (St. Fet. Wied.)

* ( Z g r o m a d z e n i e  p r o t e s t a n t ó w ) .  Z W orms 
piszą pod datą 9-go maja do Narodnich Listów: „Pa­
pież wzywa protestantów, ażeby wrócili na łono ko­
ścioła rzymsko-katolickiego. Skutkiem tego, tutej­
szy komitet zgromadzenia protestanckiego połu- 
dniowo-niemieckiego, wraz z kilkoma protestantami 
z Badenu, Ilessji, Nassau i Bawarji, postanowił 
zwołać do W ormacji, na 31-go maja, zgromadzenie 
protestantów niemieckich. Cel tego zgromadzenia 
zależy na porozumieniu się co do dania odpowiedzi 
w imieniu wszystkich protestantów na wezwanie sto­
licy apostolskiej. Na zasadzie przyjętego już pro­
gramu, zgromadzi się w niedzielę, 30-go maja wie­
czorem, komitet zwiększony; w poniedziałek zaś 
z rana odbędzie się główne zgromadzenie, które za­
kończy się pochodem uroczystym do pomnika Lu-
i. ”tra  .

* ( P r o j e k t  a b u d o w y  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  
Stai-si zgromadzenia kupców w Królewcu, zastana­
wiali się szczegółowo na swoich ostatnich zgroma­
dzeniach nad rozmaitemi dawniejszemi i nowemi 
projektami zaprowadzenia bardziej rozległych po­
łączeń pomiędzy drogami żelaznemi prowincji prus­
kiej a kolejami ruskiemi. Wiadomo, że towarzystwo 
wschodnio-pruskiej drogi żelaznej południowej czy­
ni starania o udzielenie mu koncesji na przedłużenie 
jego linij do Białegostoku i Brześcia-Litewskiego, 
t. j. na połączenie tych linij z drogą żelazną war- 
szawsko-terespolską, podczas gdy kupiectwo gdań­
skie popiera projekt poprowadzenia bezpośredniej 
drogi żelaznej z Gdańska do W arszawy przez M ła­
wę. Miasto zaś Elbląg znajduje, że ten ostatni pro­
jek t jest niekorzystny dla jego interesów, i czyni 
przeto starania na korzyść poprowadzenia linji war- 
szawsko-mławskiej przez Guldenboden, jako przez 
punkt dogodny zarówno dla Gdańska, E lbląga i 
Królewca. (B irż. Wied.)

Francja.
* ( W y p a d k i  d. 1 (13) m a j a  w P a r y ż u ) .  Ga­

zette de Tribunaux podaje dokładne szczegóły o sce­
nach burzliwych z d. 1 (13) maja. Dwie przede-

wszystkiem okolice były teatrem godnych pożałowa­
nia wypadków i ważnych rozruchów, bulwar F illes- 
du Calvaire, gdzie znajduje się cyrk Napoleona 
i dzielnica studencka, gdzie wyborcy siódmego 
okręgu zebrali się w małem gimnazjum borbony dla 
podtrzymywania kandydatury p. H. Rocheforta. D o 
tego ostatniego gmachu, gdzie zaledwie  ̂zmieścić 
się może ośmset osób, cisnęło się trzy tysiące osob 
powiększej części robotników, nadewszystko zaś stu­
dentów zachęconych rozruchami, jakie w ciągu dnia 
miały miejsce w szkole medycznej. Napływ ludno­
ści powiększał się tak gwałtownie, że około godziny 
wpół do dziewiątej, dziesięć tysięcy osób zapełniło 
plac Sorbony i bulwar ś-go Michała i po okrzy­
kach z początku cichych „niech żyje Rochefort! 
niech żyje Lanteme!” nastąpiły potem gwałtowne 
krzyki, pośród których zaśpiewano zaraz marsljaankę 
i Chant, da depart, a po każdej zwrotce wykrzykiwa­
no: „niecli żyje rzeczpospolita!” W  tej chwili ajen­
ci policyjni oczyścili ulicę Sorbony, co dało się u -  
skutecznić w przeciągu kilku minut. Rozpędzone 
jednak tłumy nie uspokoiły się, i policjanci ^zmu­
szeni byli użyć całej swej mocy i energji  ̂dla 
wstrzymania tej masy złożonej z dwunastu tysięcy 
osób, studentów, robotników, piętnasto lub ośmna- 
sto-letnich młodzieńców, którzy około godziny wpół 
do dziesiątej skupili się pomiędzy bulwarem ś-go  
Germana i sztachetami pałacu Luksemburgskiego. 
Równocześnie z wydawanemi z całych sił okrzyka­
mi, popełniono gwałty na policjantach znajdują­
cych się wpośród tłumu, który usiłowali rozpę­
dzić. Nieco później tłum się poruszył odpowiada­
jąc okrzykami „niech żyje rzeczpospolita! ” na okrzy­
ki: „niecli żyje Rochefort! niech żyje Lanteme! wy­
chodzące przez okna kawiarń, zajętych przez stu­
dentów; większa część magazynów i sklepów- po­
zamykała się natychmiast; część tłumu rozproszy­
ła  się z krzykiem i śpiewem po bulwarze ś-go 
Germana aż do placu ś-go Michała, podczas gdy 
robotnicy w bluzach zgromadzili się przed kawiar­
niami, dowodząc słowami i czynem, że nie pozwolą 
aresztować swoich przyjaciół. Po drugiej stronie rze­
ki chciały utworzyć się tłumy; ale tak na Nowym 
moście jak  i na ulicach przyległych zostały rozpro­
szone. Na kilku punktach powozy mieszczan zostały 
zatrzymane z okrzykami: „precz z arystokracją!” 
Do jednego powozu rzucono kamień, który potłukł 
szkło w drzwiczkach. Dzięki energicznym środ­
kom przedsięwziętym przez władzę, agitacja zaczęła 
powoli ustawać około północy i spokojność została 
przywróconą.—Podobna scena rozruchów po wtórzyła 
się z większą daleko gwałtownością przed gmachem 
cyrku Napoleona, na bulwarze Filles du Calvaire, 
gdzie odbywało się zgromadzenie dla kandydatury 
Raspaila. P . Dejean, właściciel sali, znając, jak ie  
szkody zrządzono w dzień poprzedni w sali Chatelet, 
wymagał jako rękojmję sumę 15,000 fr., ci zaś, któ­
rzy zgodzili się na to żądanie, spóźnili się z‘ otwar­
ciem drzwi. Okolicznością powiększyła jeszcze o- 
burzenie tłumu cisnącego się do sali. Po zapełnieniu 
jej, pozostały jeszcze na dworze ogromne tłumy, któ­
re co chwilę się powiększały, tak, że w krótkim  cza­
sie stanęło na bulwarze przeszło 20,000 ludzi. T łum  
ten śpiewał marsyljankę i wydawał okrzyki: „niech 
żyje Raspail! niech żyje rzeczpospolita”, i za każdym 
razem, kiedy z sali odbijały się na zewnątrz dawane 

'mówcom oklaski, tłum wykrzykiwał straszliwym gło­
sem „hura!”. Ponieważ tak samo jak  w dzielnicy św. 
M ichała sklepy i magazyny były zamknięte, posypały 
się do okien domów kamienie. Ajenci w żaden spo­
sób nie mogli rozpędzić tłumów; zostali oni zniewa­
żeni i gwałtownie poturbowani. Jeden z oficerów zo­
stał raniony, P .B run , inspektor wydziału, ugodzony 
został w głowę laską ołowianą przez subjekta han­
dlowego, którego wezwał do odejścia. Osoba ta zo­
stała natychmiast aresztowaną. P . Yarsal, drugi in­
spektor wydziału, raniony został ciężko laską z oło­
wianą hałką. Ponieważ o godzinie 10 '/2 posiedzenie 
zostało rozwiązane, sala zatem została wypróżnioną. 
Wyjście z niej dokonane zostało w porządku. A le 
tłum na bulwarze nie rozchodził się wydając burzli­
we okrzyki i staczając nową walkę z ajentami wła­
dzy. Ci jednak stawiali energicznie czoło tłumowi,, 
który zaczął powoli się rozpraszać, gdy tymczasem 
ukazał się oddział gwardji municyp., który jadąc stę­
pa, zmusił tłumy do rozejścia się, a które rozproszy­
ły się szybko po sąsiednich ulicach. O północy n a  
miejscu tern jak  i w dzielnicy ś. Michała spokojność 
została zupełnie przywróconą.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( B a r b a r z y ń s t w o  t u r k ó w ) .  P orta  posyła 

ciągłe wojska na wyspy sporadyjskie. Widoicdan 
donosi ze źródła wiarogodnego  ̂o położeniu tych 
wysp, i powiada między innemi: „A clnnet-pasza
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wtargnął do miasta Sot, z którego,mieszkańcy ucie­
kli do Choty. O północy pasza atakował Chotę, 
przeciw której skierował 1,000 żołnierzy i 4 działa. 
Mieszkańcy poczęli uciekać w najbliższe góry, lecz 
uprzedzeni zostali przez żołnierzy tureckich, i nie­
szczęśliwi ulegli gwałtom jak  najbardziej barbarzyń­
skim.

Hiszpanja.
* ( R o z r u c h y ) .  Wiadomości z H iszpanji nie są. 

zadowalniajjj.ee. Niektóre korrespondencje donoszą 
o groźnych rozruchach w prowincjach Malagi, Sa- 
ragossy i Burgos. D obra ziemskie są pustoszone, 
grunta rozdzielane, municypalności wypędzane, do 
odwetu zaś używany jest sztylet. „ Gdybym był prze- 
widział, że taki stan rzeczy może wyniknąć,—miał się 
odezwać niedawno admirał Topete na posiedzeniu 
kortezów, — nie byłbym zapewne rozpoczynał ruchu!” 
(L a  Fr).

* ( K w e s t j a  r e j e n c j i ) .  Dzienniki Certamen i 
Regeneracion zapewniają, że kwestja rejencji, skon­
centrowanej w ręku jednej osoby, została obecnie 
zadecydowaną. M arszałek Serrano ma zostać re­
jentem; uorganizowałby on ministerstwo pod prezy- 
dencją marszałka Prim a; Dolce uzyskałby w gabi­
necie stanowisko wielkiej wagi. Rejencja stanowi­
łaby przejście do ustanowienia formy rządu monar- 
chicznej, i zarazem byłaby poniekąd okresem wypo­
czynku, podczas którego rozpoc.zętoby na nowo to, 
co nazwano bardzo niegrzecznie „polowaniem na 
kandydatów do tronu.” Kombinacja ta atoli znala­
złaby przeciwników. Zarzucanoby jej usuwanie na 
bok demokratów, t. j. p. Rivero i jego 20,000 ocho 
tników madryckich, oraz oddanie księcia d eL aT o rre  
(marszałka Serrano) na łaskę hrabiego Reuss (mar­
szałka Prima), który rozporządzając armją, mógłby 
przy pomocy militaryzmu hiszpańskiego, spowodo­
wać rejentowi n iejeden  kłopot. Co się tyczy repu­
blikanów, stali się oni stanowczo niemożebnymi dla 
rządu, „z powodu chełpienia się z odwagi niereligij- 
nej.” (L a  Fr.).

* ( F o r m a  r z ą d u ) .  P odług ostatnich depesz 
z M adrytu, rezultatem najprawdopodobniejszym 
rozpraw nad formą rządu, będzie zaprowadzenie re­
jencji, oddającej w ręce marszałka Serrano wszyst­
kie atrybucje, które artykuł 33 konstytucji przyzna 
królowi hiszpańskiemu. Nie byłoby to prawdziwem 
rozwiązaniem, albowiem' w rzeczywistości nie wpły­
nęłoby to bynajmniej na zmianę teraźniejszego po­
łożenia rzeczy. M arszałek Serrano, który był po­
przednio prezesem rządu tymczasowego, obecnie 
zaś piastuje godność prezesa władzy wykonawczej, 
w razie zostanni rejentem królestwa bez króla, zmie­
ni jedynie tytuł. Można postawić zapytanie, w jaki 
sposób przedłużenie tego stanu tymczasowości przy­
niesie pożytek interesom kraju i zapewni mu bez­
pieczeństwo, którego on tak bardzo potrzebuje. 
M arszałek Prim , pozostając nadal na czele mini­
sterstwa wojny, będzie zarazem prezesem gabinetu 
i skoncentruje w ten sposób w swych rękach siły 
zbrojne i kierunek polityczny; będzie on ciałem tej 
abstrakcji, która nosić ma nazwę rejencji. Nic jesz­
cze nie postanowiono co do stanowczego ukonsty­
tuowania nowego ministerstwa. Ambicje są czynne, 
i obawiać się należy, iż nie powiedzie się z łatwością 
pogodzić pomiędzy sobą rozmaite osobistości poli­
tyczne, które dążą do podzielenia pomiędzy sobą 
władzy. (La  Fr.)

Portugalia.
* ( S p z y s i ę ż e n i e ) .  W  Lizbonie miały znowu miej­

sce rozruchy militarne, które przybrały rozmiary 
niebezpieczniejsze od poprzednich. Jornal do Corn- 
mercio z 8-go maja donosi mianowicie, że spiskowcy 
usiłowali zachęcić do powstania kilka kompanij z od­
działu stanowiącego załogę Lizbony. W  nocy wysa­
dzili oni na brzeg bataljon, który był przeznaczony 
do Zambeze i który znajdował się już na pokładzie 
okrętu Vasco de Gama. Dwaj sierżanci z 5-go pułku, 
którzy mieli być przewódcami ruchu, zostali atoli 
schwytani znienacka. W  koszarach 10-go pułku 
aresztowano także kilku sierżantów podejrzanych. 
Około godziny _9-ej wieczorem, wszyscy oficerowie 
załogi otrzymali rozkaz udania się do swych koszar, 
dla przedsięwzięcia środków ostrożności przeciw 
Żołnierzom, których usiłowano zrewoltować. Spiskow- 
cy poprzecinali wszystkie druty telegraficzne wzdłuż 
dróg żelaznych wschodniej i północnej. Pośpieszono 
z przywróceniem komunikacji telegraficznej pomię­
dzy Lizboną i Yillafranca. K orw eta Estepliania uży­
tą  została do strzeżenia spiskowców statku Vasco de 
Gama. Śledztwo prowadzi się. (Nordd, A . Z.)

Szwecja i Norwegja.
. * (S/e j m s z w e dzk i ) .  Obie iz b y  sejmu szwedz­

kiego uchwaliły 7-go maja, po żywych rozprawach 
(54 głosami przeciw 8, respective 112 głosami prze­

ciw 30) projekt do prawa w przedmiocie przyszłego 
położenia tych, którzy nie wyznają wiary ewangeli­
ckiej; następnie też izby przyjęły (bez opozycji) 
dwa inne projekta dopraw , dotyczące pociągania 
do odpowiedzialności sądowej tych, którzy usiłują 
nakłaniać wyznawców wiary ewangelicko-luterskiej 
do przejścia na inne wyznanie, oraz zaprowadzenia 
małżeństwa cywilnego dla wyznawców wiary ewan­
gelicko-luterskiej. Oprócz tego druga izba wystą­
piła z propozycją rewizji przepisów prawnych co 
do małżeństw mięszanychchrześciańsko-żydowskich. 
(Nordd. A . Z.)

Anglja.
* ( S p r a w y  i r l a n d z k i e ) .  Podczas uroczystości 

przeniesienia zwłok O’Connela, nie miały miejsca 
w Dublinie żadne rozruchy. Morning-1lerald powia­
da, że 8,000 osób znajdowało się na tej uroczystości, 
która była wyłącznie religijną. Evening Star mówi 
o niezadowoleniu fenjenów w Cork’u, którzyby nie 
życzyli sobie, ażeby piwowar M urphy został tam 
merem, i którzy wywołują nieustannie rozruchy 
w tem mieście. — W  rozmaitych punktach Irlańdji 
dokonane zostały znowu zamachy. W  całym kraju 
panuje wielki niepokój. Izba lordów zaprzątała się 
tą  sytuacją. L ord Russel zapytywał, jaką represję 
rząd przeciwstawi rozruchom panującym w Irlańdji, 
gdzie właściciele dóbr są ciągle zagrożeni mordami- 
L ord  Granville odpowiedział, że rząd zamierza za­
proponować środek prawodawczy dla ułatwienia 
działań lorda namiestnika Irlańdji. Lecz po ukara­
niu tych zbrodni, czy kwestja zostanie rozwiązaną? 
Potrzeba, ażeby same zbrodnie ustały. Jak  Anglja 
rozstrzygnie to zadanie? (L a  Fr.)

PR ZE W O D N IK  W A K S Z A W S Ki 

d n ia  7 (1 9 )  Maja.
K a l e n d a r z

W e czwartek, 8 (20 ) maja, —  św. B ernarda Seneńskie-
0; zach. o godz. 7go. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 

min. 5 3.
W  piątek, 9 (21 ) maja, — św. Donata męczennika. -— 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 59; zach. o godz. 7 min. 54.

S t a n  
Dziś z rana 4- 11"; R.

p o g o d y .
f o  g o d z  6

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termointtr Reaum.
Stau nieba......................

r co-li

746 9 1 748.2
-4- 1 I j-  8°0
pochmurny 'pochmurny 

Największe ciepło +  12°3, R- Najmniejsze ciepło -j- 1 F’3 R. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. — Dziś, we środę, komedja w 3-ch 

aktach (akt 2-gi w 2 -ch obrazach), Z em sta pani H rabi­
n y -— Osoby: Pani G rodzka— panna Pigarska; Ju lja , je j 
córka— pani Bakałowicz; Gustaw, syn pani Grodzkiej — 
p. Chęciński; H rabina A urora— pani Niewiarowska; W a­
cław Zawiejski— p. Swieszewski; H rabia Janusz— p. Ta­
tarkiewicz; G oldberg— p. Żółkowski; Były Jen era ł — p. 
Grzywiński; M argrabia de V illaret— p. Śtolpe; Radca sta­
nu — p. Adler; Hrabia Adolf— p. Krupiński; D raz— p. 
Szober; l-y  gość— p. Dobrowolski; 2-gi gość— p. Kru- 

ewski; 3-ci gość— p. Doepler; D októr— ***; Jan , lo- 
ka j— p. Lesiewicz. — Cena miejsc zniżona. — Jutro, we 
czwartek, balet H rabina d’Egmont. — Wczoraj, we wto­
rek, dawano operę Cyrulik Sew ilski, było osób 23 9.

DOLINA SZW AJCARSKA.— Dziś i codziennie, Kon­
c e r t B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 6 0-u doborowych artystów .— Jutro. — I. „H a­
mlet” uwertura koncertowa, G adego;, „W iener- Bonbons”, 
walc Straussa; Introdukcja z op. „Loreley”, Brucha; P o t­
pourri z op. „Bal maskowy”, Verdiego. —  I I .  Uwertura 
z op. „Tannhauser”, W agnera; „Opowiadania z lasu wie­
deńskiego”, walc Straussa; „Der W anderer”, pieśń Schuber- 
ta; „Vox populi”, potpourri Conradiego. — I I I .  Uwertura 
z op. „Rosamunde , Schuberta; Kadryl z opery- „Pierwszy 
szczęśliwy dzień”, Straussa; „Berceuse”, Emila księcia Sayn 
W ittgensteina; Marsz zwycięzki Fryderyka Karola, Bilse­
go .— Początek ogodzinie 6 -ej.— Cenn wejścia kop. 20. — 
Wczoraj, było osób 400 .

W Y STA W ATO  W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W Y S1AW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, je s t otwarta 
przy ulicy Długiej w domu Jasińskiej N . 2 2 /551 . — Cena 
biletów fantowych: po rsr. 1, kop. 50 i kop. 3 0, a widok 
wystawy Paryża kop. 15.

* Przyjechał do W arszawy: rzeczywisty rade* 
stanu Frybes, z Petersburga; — wyjechał: jenerał- 
lejtnant Krasnokutski, do Łowicza.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz-' 
wied. i warsz.-bydgoską osób 1256, wvjeclialo osób 467; 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 214, wyjc'  
chało osób 19 3; — koleją żelazną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 334, wyjechało osób 1 5 1 ;— statkam i p a r o w e -  

mi przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 118, w tej liczbie z zagranicy 
wyjechało osób 68, w tej liczbie za granicę 13.

* I  Asty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 5 (1 7 ) b. nu, a mianowicie pod adresem: z używa-, 
nemi markami: Klimowicz w Rawie, M iler w Ciechocink11’ 
Czyszkowski w Pilicy, Górecka w Kaliszu, Szrajber w Ło­
dzi, Kohn w W arcie, Rosiński w Iwanowicach, Ziólkowsk1 
w Łomży, Ostrowski w Czajkach, Bonifacki w Płocku, .S*®' 
mota w Suwałkach, Abrach w Petrokowie, Buchwejtz 
Łodzi, Kaminiarz w W łocławska, Kon w Mszczonowie* 
Wojno w Ciechanowcu, E lbingier w Kutnie, Brosinan ** 
Jarm olincach, Fabrykant galonów w Moskwie, list bez 
adresu, — listów miejskich sztuk 11, wyjętych że s k r z y p  
pocztowych, jako  na koszt, doręczone nie będą, — oraz 2^ 
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz krajOj 
jako  z nienaklejonemi markam i, wyprawione nie będ4? 1 
znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 6 (1 8 ) b. m. i r., chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 4 7, wyzdrowiało 3 7, umarło 2, P0'  
zostało 1834 (mężczyzn 881 , kobiet 9 5 3), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 188, kobiet 18 7.

* Dnia 5 i 6 (1 7 i 1 8) b. m. i r., u r o d z i ł o  S ię : chrZ6' 
ścjan: płci męzkiej 19, płci żeńskiej 20; starozakonnych  
płci męzkiej 8, płci żeńsóiej 11, razem 5 9 ;— zaW ftfl®  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan  .’.4; starozakon' 
nych  2 ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 17, ,łci
żeńskiej 2 0 ; starozakonnych: 
skiej 6, razem 49.

płci męzkiej 6, płci \ ieh'

Ceny Targowe.
dnia 6 (18) M aja 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert j Korzec od — do 
rsr. kop. \ ruble sr. i kopiejki 

72 6 I10
8
6
5

24
4

92

62
8 5

■ ' 2

— 90

Pszenica............................
Ż y to ......................... .................
Jęczmień  ................... ..
O w ies ..................... i
Groch polny.........................., !
Kartofle ..................  j

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 221 2 
Dowozy: ̂  Pszenicy 183; Żyta 229; Jęczmienia 343;

Owsa 343 czetwerti.
Wiadro okowity od rsr. 2 kop. 64 do rsr. 2 kop. 70. 
Garniec „ od rsr. — kop. 83 do rsr. — kop. 90.
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iiii. m r':CV3 ,-iioero ikh i “ i kct-iu, ' l i t ,  ,to-  
3Bo n * n U  I I>1 1 i e i H - m  : x i  u .u c r e ii K peciha- 
""ua O.ia B> ’hiHiicKaro, KoTopwi) u°
^''IplIlUlOI U 01.4 6 flirt >11. H-.Xa.AB rOH 111.11:13
3a 1 pil-mu-to et. -11.'13, ‘iro6>.i u", npo- 
4°a:«i)tli;l 6 iieAUih CUHH iiacromuaro B i- 
3°aa HMti i e u  BT, ÓHi flaitiuaa no.inuafiCKoe 
’'Panienci H |icr-i-i m. n p ira itiim k  c-iyu-m 
^' r -1 a c io 340 u 341 Cr. y -i <»a*, e ii i rf o liana-
3aH ian, yro.ioHHhiił. u i e n p a i i H T e A b i i M X T .  
"P'rtroinpem. óyjeT b  K l fiem om paiH  >vy 
15 3 n a n i hi .

K l i . - h u M ,  3 0  \ - i p T > i«  i860 r o .A i .
Ł— l G o l i l i  ( H U K I ,  ( ....................... )

N. U. ’2467 Sąd Kryminalny 
w Warszawie.

W zastosowaniu się do Najwyższego Uka 
2U z dnia 25 Kwietnia t7 Majai 1850 r. i P o­
stanowienia li. Rady Administracyjnej Kró- 
tsstwa z dnia 16 (2 8 ) Października 1856 r. 
Wzy wa:

1. Adolfa Krystyana 2-ch imion Thiele, su­
biekta handlowego z m. Łodzi który w 1859 
^oku m aiąc lat 19 wydalił się za pas portem 
krajowym do Warszawy, a z taintad prawdo­
podobnie do Ameryki

2. Aleksego Haraś lat 27 mającego, który 
Po wydaniu go przez władze Pruskie w dniu

(28) Listopada 1864 r i pozostawieniu 
Pod dozorem W ójtł Gminy Renkszawice P o ­
miecie wieluńskim, pobył tam kilka dni i 
Snowu prawdopodobnie do Pruss powrócił.

3. Stanisława Franciszka 2-ch imion syna 
, Sebastjana Krzemińskiego lat 32 mającego

b. Referenta Słupeckiego Powiatowego Za­
ja d u  który uzyskawszy kartę legalną od 
Naczelnika Powiatu dnia 11 Lutego 1868 r. 
do m. Poznania wyjechał _

Iżby dwaj pierwsi jako niewiadomi z poby­
tu w przeciągu roku jednego, zaś ostatni 
m przeciągu (6) sześciu miesięcy od daty 
mydrukowan;a nin ejszego wezwania po raz 
3-ci w Dzienniku Warszawskim powrócili do 
krają: o powrocie swym osobiście, lub za po­
średnictwem najbliższej W ładzy Policyjnej 
donieśli wzywającemu Sądowi,' albo w prze­
ciągu tegoż, czasu nadesłali dowody celem  
Usprawiedliwienia przyczyn, dla którycn na 
pierwsze wezwanie wGdz tutejszych przez 
gazety nie stawili się.

Naboaiec Sąd Kryminalny ostrzega we­
zwanych, że w razie niestawienia się na ter­
min, ulegną karze przewidzianej art 340, 
341 K. K. to jest pozbawieniu wszelkich  
praw i bezpowrotnemu z Obrębu Cesarstwa 
}. Królestwa wygnaniu, jeżeliby zaś powróci- 
*’ Po wyroku Sądu skazującym ich na po ■ 
Wyższa karę, zesłan iu  na osiedlenie w Sy- 
berji.
Warszawa d 20 Marca (1 Kwietnia) 1869 r.

Prezes, Bielski.
3 —3 Pod pisarz, Rębalski.

O T  W  A R C E  S P A D K Ó W .  
O T K P B IT IE  H A C JrBJJC TBTł.

A'. ]). 3331. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
. w Siedlcach.

& powodu śmierci:
1* Stanisława Scrwińskicgo, w łaściciela dóbr 

Pieleśnica i Klonowniea w Okręgu Bialskim, 
t°l\varku Nowinki w Okręgu Łosickim, oraz 
Właściciela sumy rsr. 1,500 w listach likwida- 
JXinych, na dobrach Baczki Bocliy z Okręgu 
węgrowskiego upozpiebzonej.

2. Marji z M aciejowskich Zaborowskiej, włu- 
Jcicielki kwoty rsr. 2,734 kop. 72% , na do­
bach  Drążgów z Okręgu Żelechowskiego n- 

6zpieczoncj.
3- Karoliny z Unieżyskich Bącewiczowej, 

jaścicielki sumy rsr. 6,150, na dobrach Stanin
* Okręgu Żelechowskiego ulokowanej, 
p  4 .  Leona Botwand, w spółwłaściciela dóbr 
Oroehów z Powiatu W ęgrowskiego i współwła- 

-'cielą wpisu ujawniającego stosunki spółki co
I V c i l i4 a  J .7 1 ._  T » l .ó K n > «  T  i l i o i i c / ł i i r n  l i i . i* o _

dz:°nej.
, 5* Sanela v. Sząnia Elkcnbaum v. Nelken- 
Laumi wapółwłaściciela sumy rsr. 375, na do- 
i* acń Przewłoka z Powiatu W łodawskiego u- 

2pieczonej.
T ?‘ .^ ° J c êc îa Tarkowskiego, właściciela dóbr 
^ cuórZew-Plewki lit. B. w Powiecie Siedleckim
Płożonych.
42o ^ z e fa  Zimnigkiego, właściciela sumy rsr. 
^  > na ńobraeh M ościska A. z Powiatu Ra- 

T skiego ubezpieczonej, i 
• Józefa DąbrowsKiego, właściciela sumy

rsr. 150, na dobrach Kamionka z Powiatu Gar- 
wolińskiego ubezpieczonej.

Otworzyły się spadki, tenuin.do uregulowa­
nia których, na dzień 12 (24) Listopada 1869 
r. w kancelarji mojej wyznaczony zostaje.

Siedlce dnia 3 (15) Maja 1869 roku.
1 —2 33. Wroński.

N . D . 3312. Pisarz Sadu Pokoju 
w Brześciu.%

P o nastąpionej w dniu 15 Października 1861 
r. śmierci W ilchelminy z Krygerów Eeldt, a) 
współwłaścicielki nieruchomości w mieście W ło­
cławku przy ulicy Cyganka pod Nr. 160 poło­
żonej (num. hyp. 91); b) współwłaścicielki su­
my rsr. 5,700, w D zia le  IV  wykazu hypotocz­
nego w tejże nieruchomości w W łocławku Nr. 
160, sposobem zastrzeżenia zabezpieczonej . 
Toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe­
nia którego, wyznacza się termin na dzień 13 
(2 5 ) Listopada r. b. przed podpisanym Pisa­
rzem pod prekluzją.

Brześć dnia 2 (14) Maja 1869 roku.
1 — 2 Kużelewski.

L IC Y T A C JE . —  T O P E IL
N. D. 3289. linpiiin/icniu B o eu itm l p i tp y u , .

IIp ii BapmaECROMT. K p tn o cT iio sii. H n® e- 
HepnOMi, ynpaBjieH iu 14 (2 6 )  cero  H an  m> 11
•lacOBij yTpa. nasnauaioTCH iiyó.nriHtie Toprn 
óesi. nepeTOpasim Ha u]>og4®y bt> ejiojmy 
gByx-b BeTXHX-b Halit,coiii, nogi. JMLMs 874 u 
875 npn CTapoil npaueuinofi yH3gOBcitaro 
BoeiiHaro rocmiTa.tii in, r. B ap m au t Ha Tep- 
iijiKOBCKoil y.niat,. oópymeHHbie o t i ,  cn.ibiia- 
ro nopbiEncxaro BtTpa, óbimuaro 17 jfeita- 
6pa npouutaro roga. Haiit.cw btii aiejiatomie 
MOryri, ocMarpnBaTb eiKegHCBno o t t>  10 ua- 
cOB-b y tp a  go 2 no.iygmi no yita3aniio CmO- 
TpuTejm yjiaHcunxi. u KHpacupcitHx-b Ka- 
a a p M i .  Ko.i.iea;cKrtro Accecojia TjiOTOBa.

ycJiOBia Ha npOgaaty, yuOM iiiiyTwxi, HiiBt.- 
c o b t ,  ii u  u.' ii o  ' l i i T a n .  OT-b 10 ' l a c O E l .  y r p a  g o  
2  i io  u o j iy g H i i  B i .  K a p in a B c i tO M i ,  K p t ,n o c T H O ji 'f>  
HHiiteHepnosn. yiipaB.ieiiiii bi. Ifirraglsjiii.

I’. F.apiiiMBa, 3 Mas 1869 roga. 
Ha’ia.ibHiiK'i. BapmaBCKaro Kptnocruaro  

IIiiateiicpHaro ynpaBiieniii 
Hllili&liept IIOJKOĘHHK-b JIltOBJeBI,. 

1 - 1

N. D. 3165 U>tv\i>KHnfi A p ./ft .t.t-p iu c ic a e  
.VnpitilA-ntc.

B apm  n i c K o e  D i i p j a i H c e  Arpii i p p i i i c K o e  
y i i p a u i e i i i e  B H J i J w i t .  H i e / i a i o m i i x i .  n p n -  
i i h t h  n a  c e ó a  iH  C T a i i a y  i-.b Bepmas cKyio 
K p i i i i o c T i i y H )  apru, l e p i l i  H e i M p n i .  e o n  
n y j i  c r . p b n i .  s i . l i!  iio :}ór.-is.ixb i i i - p c T H -
HhlXI. HUTOM,, K OT opia i l /lo.l.-KHW 6 w i  b ,  110 
H O i i M O . K H tC r i l ,  (.1 . IU:K' t.OII T0.1U|IIMI,lj 6 »n>
y ą . i c B l a  si .Miniiiiiro u pc< ii 3ŁK/iK>‘ia i h bi» 
ce6ls o n ,  Tpexb /io HeTbipen. n p H ^ e p ;  hmT>-
c s r .  C t  T 1,M b  OHT, a  >,IHUII.I Ó H T b  K p t H K S I  
Ha CT O A bK O ,  H ID Ó h l  KOHtlgT . HHTKM, AAHHOH)
B I  1  e p u i . ,  MOTT, H h i A e p w a T b  r p y a t  ste  » ie*
r.lse 4 ' / j  » y H-; To.im wHa u i e p c : oi'bixT, usi-
T o m  4 oAmna 6birb raKoiia, "ii 6u  na npo- 
T SJH eH iH  1  A i i n i H  M O *  IO ÓU /I O  J K A a ^ U I i a T h  
p H A O M t  O T b  2 ą o  3  H H T O K b  H I S C K O / lb b o  C«py
H e i l H b I T .  SI H a T H H y r b l X b  n p H  H C I l b l T a B i l l .  
T o p r t  H 3 y c T H b i s i ,  c o B O K y n H a  c i ,  3 a u e u a r a H -
11IUMSI O Ó b H B A e H iH H H ,  O K O H H a T e A b H lJ S ł  Óe3 b  
n e p e T o p i K K i i  H a 3 H a s a e T C H  n p n  y r i p a B A e u i s i .

20  M aa  1869 r o ^ a ,  He no-anie l l  h i c o b t .  
y i p a ,  K o r . g a  si n p e s p a T i i T C H  n p i - M t  a / n e -  
• l a T a m - i . i i b  o ó m n  t s i i i i i .  -1 111 o o t n  i . i e -
l i i  I C b  n o A ' I H C  I K8M H u  H O l ip - IS K  lSItl  ,
u  i j . i e a i a m H M  i. ońpa i -1 'i- n a  oroao) t H H  m v i i ,  
c l  oóo3il.-.*l -i iie.n. I I I s IIW n m > p a ' i n ,  a i l e  wp >■ 

iiiiei.io si BoooLip i - y.V u er u patoiuiH bi. 
•ie,M s» .Hićo i-ipaHii ia> i i , )  aa i . m i  u ' i t  in. 1909, 
1 9 l l )  II 1 9 1 2  e  T a i  h H X b  1 <|. X T o v a  C > 0 4 a  
i p a l K A a i i C K H X b  a a a o i i o u b  u  14  A l i n  i857 r., 
n o H  y i o i  Hc 4 b s i c r » s i i e . i h  h . i m u .

K a m A W i l  iG le . ia io ii t is i  u o s r i H i b  y  l a c i i e  u t  
T o p r a x t ,  4  i . i w e i i  <• u p e A ' T a a s i T t  a a . i o r t .  u t  
2 0 ° / o  r o i l  e y v iM b l  i .i  K . » r « p y n >  n p e . l  •<> ’e r a s r l .  
i i p s n i i i r h  n a  c e ó f l  n o c T i u i y  h u t o m .  3 t  
3 a , i o :  b  4 0  n y  c  a a  101 c  ti n a . i . iH i i s . iH  4 6 , h i s i ,  
n p o L |e i r v H i> i H  ó y M i i i s i ,  n p s i m m a e T c i i  110 
L S 0 4 p a 4  i M t  B - e r t H . r o  h H a d m c t i u  11 i s . io  i h  b  
&4aroiia4emi!oe iie4iisiJKii.>ioa iiMymecTao, 
c b  y c T a H o u . i e - i H b i '1 '  o i : e> is .  c i i s i a t t i s  'i. 
C T i i a M H .  J  e l o u i H  o o c t  n o t  11 11 , o  1 ,- l e n b
l U e p C T H H h l l b  II11 TO - ,b  MOSKHO 1 1 1 1 4 6 7 6  l l b

A o p a m e H i H ,
I. U pinnH', 2 Mart 1869 1 0 4 :1. 

o T c y i e n i i u M b  IlaMći.ih u n i a  A o t s i  i e p i n  
ł i p >1017(7uKb El o i en p „ n -M ąiopb ,  

G a i iH M b .
I ł p a B S I T e / l b  4 tS4 b ,  110 .1K OH H11 K b ,

o  CoKoiib .

N . D. 3200. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości że zpowodu niedoj- 
ścia do skutku w d. 29 Kwietnia (U  Maja) r. 
b. licytacji na dzierżawę 5 u lokali w kam ie­
nicy Szpitalnej pod JV5 1335, a mianowicie.

4ch pokoi, przedpokoju i kuchni na 2 p ię­
trze od rś 280 rocznie;

5ciu pokoi, przedpokoju i kuebni na 1 pię 
trze od rs. 495 rocznie;

4eh pokoi, orzedpokoju i kuchni sa  2 p ię ­
trze odT j. 325 rocznie.

5ciu pokoi, przedpokoju i kuchni ua 2 p ię ­
trze od rs 459 rocznie;

4ch pokoi z kuchnią na 2 piętrze od rsr. 
250 rocznie; odbędzie się w Szpitalu D ziecią­
tka Jezus w d. 12 (24) Maja r. b o godzinie 
11 z rana, powtórna licytacja ua dzierżawę 
pomienionych jak wvźej lokali.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kancelarji Szpitalnej kaźdodziennie z wyjąt­
kiem świąt

Warszawa d 3 (15) Maja 1869 r.
Opiekun Prezydująey, Mianowski.

Pomocnik Jadzorcy Szpitala,
2 - 2  Alucbarski.

,Y. O. 3302. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Ewangelickiego w Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
21 Maja (2 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana 
w gmachu Szpitala Ewangelickiego przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 2484, odbędzie się licyta­
cja na sprzedaż tak pozostałej garderoby po 
osobach zmarłych w szpitalu, jak niemniej ro­
żnych sprzętów i efektów wyszłych z użycia,
oi-az różnego żelaztwa i blachy cynkowej. 

Warszawa d. 3 .(15 ) Maja 1869 i .
Opiekun Prezydująey, Ludwik Spieśse.

1 — 1 Nadzorca Szpitala,*A. Grcffen.

N. D. 3306. M u x a .iu iv u iid n  n ep em s.tac-  
e v e n  TttMuiKH/i.

Chmcł oGtHBAaeTT,, h to  26 Mak (7 Isorni) c. 
r .  c b  10 uacOBi, y rp a , óygeTT. iipoganaTi.cn 
o t  nyóiiHHHaro T opra n p n  cełi Ta>ioatH'h 955 
KycKOBb iiOJiOTiia ocTaEAeiiHaro 3a 1  ałiO/i;neio 
iio c.iyuaio Hii3K0il oigtHKH OHaro. no ou'1.h- 
k t, Ha 2864 pyó. 50 k. iK enatom  e  noiiyna-rb
BTO U0.T0TH0 gOJiambl HBHTbCH Bb ciio TaMOJK- 
Hio Bb HaaHaueHBbiiI epOKb.

Mitxa.TOBiiHbi 4 M ae 1869 roga.
1— 1 yupamiaioiuiii KejiHimb.

N. D. 2979. i"e  A a cn o e
.i npan. ten ie .

Csimł oibHB me rb  na iioccóu; e cbHAT,- 
nie, s i o  u k i  k u  T opili m  tipoAiasy ab- 
ca n ib  a'Bcoc'Biib npy4 i!o.io;6euii|.!Mb iu  
1869 r. itb y i  icr-iaxv. Biohh h i t . ouisiipu- 
ii Mi iu  1,251 pyń. cep. 49 kom,, I>b4 bi 660 
pyó. capei. 18 K o n io m , llaui. i--ip4 y i- 
ks 1,347 pyó 8 Kon. u l (-1 e ri.n  , 768 pyó. 
19 Kon.-nb nep .o>ib cpoay t .  e. 6 (18) M»p- 
T.i e. r. si a b u rop " ib  7 (19) A ap B :h c. r. 
itecocro an  i., ro ylBciioe J 'u p  m ienia  ta -  
aiisH iiiisetb rp e r i l i  cp o sb  n - u u n i  T»pra>n> 
sim1jSoii|h ' im  fiposmniscTii Bb en ,.Mb J u p i -  
n.iei.i V M u 2 )  (ifOii.i 7) JUS c. r. cb  I I  ‘l i ­
co ab yi pa Bb 4 ep.'B ion mirB, A  i4 ih i!cksi o 
J  1134a, na TBaie c sm h x l yc lo iiiiitb , k»kśo 
Haaaasaiibi ó.J.tli a b  tip»»nuw b ropraw b

Biom m iib, Anpl>4n 16 4411 1869 104a. 
C rapm ifi ll.14.n-c iiriió ,

2—3 BneneueKrii.

N. D. 3221. K o m is a r z  Adminisrracgyng^ 
C yr k u łu  4 3  i  3  M i a s t a  W a r szuw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: różne meble, lustro , rąd le , lichtarze, 
i t. p. przedmiota, w dniu 13 (25) M aja 1869 
roku o godzinie 1 z po łudnia  w domu Nr. 
2360a. przy ulicy D zielnej p rzez  licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającem u sp rzed a­
ne zostaną.

W arszaw a d. 16 i28) K w ietnia 1869 r.
9 2 Dobronoki.

N. D. 3288. Pisarz Trybunału Cywilnego J  
w Kaliszu.

W myśl a rt. 681 K. P. S. w iadom o czyni, 
iż na  żądanie M ojżesza Bloch właściciela 
nieruchom ości w K aliszu  zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  w tem- 
żem ieście  u Teodora R ośe i3zewskiego O broń­
cy przy b. R adzie Stanu Królestwa P o lsk ie ­
go obrane mającego, od którego tenże Obroń­
ca  sta je  i sprzedaż obecną popiera, w poszu- 
waniu sumy rsr. 1.2 0 z procentem  po 5 od 
sta  od d. 15 (27) Stycznia 1S61 r. i kosztam i, 
protokółem  F ran c iszk a  Roweckiego K om or­
nika przy tutejszym  T rybunale z d. 17 (29) 
Październ ika  1864 roku  zajęte  zosta ły  na 
przym uszone w drodze sądowej w yw łaszcze­
nie

DOBRA ZIEMSKIE  
Złotkowy, składające się z wsi zarobnej i 
folwarku Złotkowy, z wsi zarobnej i fo l­
warku Miłaczew, koloniów: M iłaczew, Ali- 
nów, Dobromyśl i Józefowo, z przyległościa- 
mi i przynależytościami w Okręgu Koniń­
skim i Powiecie Słupeckim, dawniej w Gu- 
bernj Warszawskiej a teraz Kaliszskiej poło­
żone, prawem własuoiei do egzekwowanego 
dłużnika Zoroastra [Natowskiego, tamże w 
w wsi Złotkowach zam ieszkałego należące 1 
przez niego posiadane, w granicach: na

wschód z dobrami Kleczew, na południe z  
dobrami Dankowo, na zachód z dobrami Ja- 
rotki i na północ z dobrami Nieborzynem i 
Zbyrzynkiem. Mają ogólnej rozległości około  
włók 6 i mórg 24 pręt 200, czyli około 930 
dziesiatyn gruntu, należącego do kl II III 
i IV mianowicie: w gruncie ornym folwar­
cznym włók 12 mórg 5, gruntu łącznie z pa­
stwiskami pod kolonjami i włościańskiego 
włók 42 mórg 11 pr. 151, w ogrodach dwor­
skich mórg 3 pr. 150, włościańskich mórg 20, 
łąk  dworskich włók 2 mórg 20, reszta pod 
zabudowaniami, podwórzami, drogami, sa­
dzawkami, nieużytkami, probostwem i cmen­
tarzem około mórg iO pr. rOO.

W łościanie i koloniści na skutek Ukazu 
Najwyższego z dDia 19 Lutego <2 Marca) 
1864 roku od płacenia czynszu, robocizny i 
wszelkich danin, jako uwłaszczeni są wolni. 
Całe dobra za kontraktem d. 4 (16) W rześnia  
1S64 r. przed Fortunatem Łąckim Rejentem  
w Koninie sporządzonym, do świętego J a ­
na 1868 roku Józefowi Zakrzewskiemu w 
dzierżawę wypuszczone zostały-

Budynki dworskie są: dwór, oficyna, staj­
nia, obory, owczarnie, spichrz, dwie stodoły, 
kurniki, chlewiki, kloaki, mury po spalonej 
oborze, studnia ocembrowana. Przj’tem drzew 
rodzących około sztuk 160, dzikich 180, 
krzewów dzikich HO.

Budynki wiejskie we wsi Złotkowy obej­
mują dziesięć chałup mieszkalnych, z tych 
siedm czworaków, jeden gościniec, w którym 
szynkuje dworski Jan Laskowski, jeden w_a- 
trak włrsny Jana Prejs okupnika, płacącego 
czynszu rs. !5 rocznie i dającego miewo dwo­
rowi, wydzierżawiony Janowi Wielgorskiemu, 
stodół 4, obór 5. stajnia jedna i jedno gospo­
darstwo bez domu, w którym jak również 
w chałupach" mieszkają: August Gramant^ 
propinator, płacący dworowi rocznie rs. 270  
i posiadający 5 mórg gruntu, Franciszka 
Figas, M ichał Działak ewicz, Andrzej Ma­
licki, Michalina Laskowska. Michał Kro- 
mierski, K sz mierz Marciniak, Bartłomiej 
Grzelak, Tomasz Przybylski, komornicy: 
Wojciech Konot, Józef L >skowski, Tomasz 
Korygowski, Aleksander Kołakowski, Jó­
zef Falbakowski, Karol Kornouia, K azi­
mierz Tuszkowski, Józef Bogucki, rataje, 
fornale, parobcy i inni ludzie dworscy, Fran­
ciszek Chęćlewski ekonom Jan W ielgorski 
dzierżawca wiatraka, Icek Sokolnik, L u­
d z ik  Hartwisch i Stanisław Chmielewski ko­
loniści.

Budynki na probostwie są: trzy domy m ie­
szkalne księdza, organisty i c.ieladzi, spichrz, 
sklep, stodoła, dwie obory, stajnie, wozownie 
podjeduym dachem, chlewiki, kloaki, owczar­
nia, stu łn ia, drzew- rodzących sztuk 5.0 K o ­
ściół parafjalny, dzwonnica, cmentarz ogro­
dzony kamieniami. Wiatrak M ichała Koga- 
lińkiego okupnika własny i chałupa w której 
m ieszka.

Do probostwa należą trzy włóki gruntu.
Budynki na kolonji do wsi Złotkowy nale­

żącej; chałup trzy, stodoła jedna, obór dwie, 
chlewów trzy. Tu mieszkają, Serafina L i­
siecka, Ludwik Jankę i Piotr Fleszm an kolo­
niści.

Budynki na wsi, a teraz kolonji Miłaczew: 
dom murowany z oficyną drewnianą, dawny 
dwór. około którego 45 sztuk drzew morwo­
wych drwalnia, kloaki, kurniki i t. d., za­
mieszkały przez Marcelego M orzyckiego ko­
lonistę, oprócz tego chałup 1 1 , z tych dwa 
czworaki, w jednym z nich mieszka szvnkarz 
dworski, Franciszek Praakowski, w drugim 
ludzie dworscy, dalej s:odół 10, obór 5, szop 
•2 studzien 7, chlewów 12, stajni 2, wiatrak 
je’den własny Daniela Jesse i sieczkarnia je ­
dna Tu mieszkają oprócz trzech p o v \ż  wy­
mienionych: Michał Maciejewski, Andrzej 
Kaźmierowski, 8ttnisław  Pawłowski;, W oj­
ciech (Szymański, Jakób W olski, Jan W oj­
ciechowski, Filip Hanke, koloniści.

Budynki na kolonji Józefowo są: chtłup  
23, stodół 22, obórek 24, stydni '20, kuźnia 
1. wozowni 4, szop 5, chlewów 4. Tu mieszkają: 
Jakób Lubaszkowal, Antoni Grzeszczak. An­
drzej Jagodziński, Antoni Krawczyk, W oj­
ciech Pawlaczyk, Józef Rogowski, Paweł S to­
larczyk, W ojciech Laskowski, Andrzej Ri- 
chtig, Wawrzyniec Królewski, Józef Bruni- 
szewski, Andrzej Zawodziak, W ojciech B la­
szko wski. Jan Adamek, Bogumił Brzeziński, 
Maciej Pospieszny, Walenty Grzeszczak, 
" ojciech Kotecki, Piotr Janaczyk. Maciej 
W esołowski, Szymon Makowski, koloniści

Budvuki ua kolonji D bromyśl są: chałup 
10, stodół 9, obór i 0, studni 8, wozowni 5, 
szopa 1. chlew 1, stajni 5, sieczkarnia 1, ow­
czarnia 1. Tu mieszkają: Franciszek R u- 
źański, Andrzej Richtig, Maciej Grzeszko- 
wiak, Bogusław Krygier. Tomasz Kembło- 
wicz, Jan Buse. K rysztof Szuman, Franciszek

iśniewski, Michał Brant, Tomasz Studziń­
ski, koloniści.

Budynki na kolonji Alinów są: chałup 28, 
stodół 26, obór 24, studni 24. wozowni 3, 
s z o p a  1. chlewów 4 .  Tu mieszkają: Marcin 
Witkowski, Bartłomiej Sniegie ski, Antoni 
Kornowicz i Szczepankiewicz, Daniel Job,
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F ran c iszek  Nieboj, F rydrych  A lbrecht, Ka 
rolina F ryszka. A nna Rozyna B ajer, Ludwik 
M antig, Ja n  H orbiński, Ja n  W iwacz, Jó ze f 
W oźniak, Jó ze f A rendt, Paw eł K arpiński, 
M arciu K ra! M arcin Szmigielski, Bogum ił 
B elter, sukcesorowie po Lewandowskim, B o­
gum ił M antyk, A ndrzej Słonyński, L udw ik 
W udzaj, A ugust Kelm, L udw ik K ren tz , Ja n  
Bloch, J a n  L udw ik  Bloch, M ichał Sniegiel- 
ski.

W iele zabudowań gospodarskich  szczegól­
n ie  kolonjalnych. głównie ebory i stodoły 
m ieszczą się zwykle pod jednym  dachem..

Szczegółowy opis stanu  tych dóbr z wy­
kazem  wysiewów, inw entarza i opłacanych 
p  idatków skarbowych i ciężarów  gruntowych 
obejm uje wspomniony tu  p ro tokó ł za jęc ia  
dóbr daty 17 ( i9 )  Październ ika  18(34 r., k tó ­
ry  doręczony zo sta ł w dniu 7 (19) G rudnia 
tegoż roku  przez P io tra  Tom aszew skiego 
W oźnego przy  Sądzie Pokoju Okręgu K o­
nińskiego Tomaszowi Ziółkow skiem u w ó jto ­
wi gminy Z iotków  i Kazimierzowi M isiurkie- 
wieżowi P isarzw i Sądu Pokoju O kręgu Ko­
nińskiego do rą k  ich w łasnzeh.

W pisanie p ro tokółu  zajęcia do księgi hy- 
po tecznej n astąp iło  w dniu 29 S tycznia (10 
L utego) 1865 r. do k sięg i zaś zaregestro- 
•wań w kanaelarji P isarza  T rybunału  tu te j­
szego nastąp iło  w d n :u  11 0'23i L utego  tegoż 
roku.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków' sprzedaży, odbyło się w dniu 25 M a r­
ca  6 Kwietnia) 1 ~C5 r. o godz. 10 z raua  na 
audjencji publicznej T rybunału  tutejszego 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy 
Józefina w pałacu sądowym, drugie w dniu 
8 (20) Kw ietnia, a trzecie  w dniu 22 Kwie­
tn ia  (4 M aja) 1865 r. Przygotowawcze p rz y ­
sądzenie  w dniu 28 M aja ; 9 C zerw ca; t  r. 
h e z  sporów nastąp iło , nakazaną zos a ła  j e ­
dynie tak sa  staraniem  dłużn ika Ulatow skie- 
go, k t* rej mimo upływ u term inu prekluzyjne- 
go sporządził. Stanowcza sprzedaż w dniach 
l !  (23) M aja i 19 (31) Października 1866 r. 
dla b raku licytantów  nie p rzy szła  do skutku, 
później jwyrokiem  dnia 3 (15) Października 
1867 r. T rybunał nowy term in  do osta tecz ­
nego przysądzenia na  d. 23 L istopada  (5 Gru 
dnia) 1867 r. godz 10 z ran a  oznaczył, z n ad ­
m ienieniem  że licytacja rozpoczynać się b ę ­
dzie od sumy rsr. 26,667, jak o  */3 szacunku 
p rzez  strony ustanowionego z potrąceniem  
kwoty rs  10,765 k. 61 listam i likwidacyjne- 
mi, na  też  dobra w trakc ie  postępow ania sub- 
hastacyjuego przyznanych i wypłaconych, 
czyli od sumy rs. 15,901 kop 39, vadium rsr. 
5,000. Inne w arunki p rzejrzane być mogą 
w T rybunale lub u  popierającego sprzedaż 
T eodora  R ościszew skiego Obrońcy przy b. 
R adzie  Stanu.

Gdy P atro n  RościszCwski rozpoczętej eub 
h astac ji imieniem M ojżesza Bloch dalej nie 
popiera ł, przeto B ernard  Goldbaum w ra K le­
czewie zam ieszkały  jako  wierzyciel hypote  
czny sumy rs  450 z procentem  oraz Ludwik 
i  A ugusta małż, W eis we wsi Tyńcu pod Ka 
liszem  zam ieszkali, jak o  w ierzyciela sumy rs. 
300 i r3. 388 kop. 65 wszyscy z własnych 
funduszów utrzym ujący się, zam ieszkanie 
praw ne do tego in te tesu  u Ignacego B łeszyń­
skiego P a tro n a  T rybunału  w Kaliszu m iesz­
kającego obrane m ający od k tórych  tenże 
P a tro n  stawa i subhastacją  dalszą dóbr Złot- 
kowy popiera w ystąpili przeciw ko M ojżeszo­
wi Blocbi uzyskali wyroki T rybunału  Cywil­
nego w Kaliszu, pierwszy w d. 1 (13) Lutego
1868 r. zaoczny drugi w d. 5 (17) Lutego
1869 r. oezuie z opozycji zapad łe  ju ż  praw o­

m ocne upow ażniające B ernarda  Goldb&um i 
m ałż. W eis do dalszego popierania subhasta- 
cji dóbr Złotkow y w powiecie Konińskim po­
łożonych, następnie  wyrokiem T rybunału  w 
d. 26 Kwietnia (7 Majai r. b. z ilacji z ap a ­
d łym  term in do ostatecznego przysądzen ia  
rzeczonych dóbr Złotkow y na d. 11 (23) 
Czerwca 1869 r  godzir ę 10 z ran a  na au ­
d jenc ji T rybunału  Cy wiluego w Kaliszu ozua 
czony  został.

Ponieważ Z oroaster Ulatow3ki w łaściciel 
d o b r  Z łotkowy życie zakończył po którym  
S-wie przyjęli spadek z dobrodziejstwa praw a 
i  inw entarza, przeto dalsza sabhastac .a  prze- 
•ciwko tymże S-om Beneficjalnym je s t  po p ie ­
r a n a  jak o  to: p k o P u lc h erji z R aczyńskich 
U latow skiej wdowie oraz pozostałym  dzie­
ciom doletnim, W łodzimierzowi Ulatow skie- 
m u Stanisław ie Ulatowskiej, pannie doletniej, 
A linie U latow skich, M arcelego Morzyckiego 
m ałżonce i Am alji z Ulatowskich. Józefa  Z a ­
krzew skiego żonie, wszystkim jako  w łaścicie­
lom  dóbr Z łotkow y w tychże dobrach Złot- 
kowie z ty tu łu  otwartego spadku zam ieszka­
n ie  prawne mającym

\i arunk i d« licytacji w b iórze P isarza  T ry ­
bun a łu  i u P a tro n a  B łeszyńskiego w Kaliszu 
przejrzane  być mogą.

Kalisz d 23 Kw ietnia (5 M aja) 1869 r. 
l  — l A sesor Kolegjalny J . M igórski.

N . D . 3311. P isarz Trybunału Cywilnerfo 
w Radomiu.

P o d a je  d o  w iad o m o śc i, że n a  ż ą d a n ie  A n to ­
n ieg o  P le w iń sk ie g o  b . R ad c y  R z ą d u  G n b e rn ja l-  
n e g o , obecn ie  em e ry ta  w m ie śc ie  W arsz a w ie  p o d

N r. 2423  p rz y  u lic y  K a rm e lic k ie j z a m ie s z k a łe ­
go , u  W ła d y s ła w a  K in n ic k ie g o  P a t r o n a  T r y b u ­
n a łu  w R ad o m iu  zam ie sz k a łe g o , zam ieszk an ie  
o b ra n e  m a jąceg o , w  p o szu k iw an iu  sum y rs r .  
6 ,250  z p ro c e n te m  i k o sz ta m i, a k te m  L e o n a  
K u c h a rsk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  w  R a ­
do m iu  z d a ty  2 (1 4 )  M a ja  1868 r .  z a ję te  z o s ta ­
ły  n a  p rz y m u szo n a  p rzed aż

D O B R A  Z IE M S K IE  
C za jęczyce , z p rz y le g ło śc ia m i, w  g m in ie  N osów  
p a ra f j i  W aśn ió w  O k rę g u  O p a to w sk im  G u b e rn ji 
R ad o m sk ie j p o ło ż o n e , do  J u l ja n a  R ck lew sk ie - 
go  o b y w a te la  w  K o w a lk o w ic a c h  O k rę g u  O p a ­
to w sk im  G u b e rn ji R ad o m sk ie j z am iesz k a łe g o  
i z am iesz k an ie  p ra w n e  o b ra n e  m a jąceg o , n a le ­
żące , o d le g łe  od  R a d o m ia  w io rs t 70, o d  O p a to ­
w a  w io rs t 21 , o d  W a ś n io w a  w io rs t 2.

D o b ra  te  s k ła d a ją  się  z fo lw a rk u  i w si C za­
jęczy ce , o ra z  w si P io trk o w ic e  d aw n ie j z aro b n ej 
dz iś  n a  w ła sn o ść  w ło ś c ia n  p rz e sz łe j. O g ó ln a  
ro z le g ło ś ć  g ru n tó w  fo lw a rc z n y ch  w  p rz y b liż e ­
n iu  w ynosi m ó rg  430 , a  w  te j p o d  o g ro d am i 
m ó rg  o k o ło  6, p o d  z iem ią  o rn ą  o k o ło  m ó rg  275, 
p o d  łą k a m i m ó rg  o k o ło  16, p o d  la sem  o k o ło  
m ó rg  128, p o d  p la c am i g d z ie  z a b u d o w an ia  
i d z iedzińcem  o k o ło  m ó rg  5, g le b a  ziem i p szen n a .

W  fo lw a rk u  C za jęczy ce , d w ó r d re w n ian y  sza - 
b ro w a n y  g o n tem  k ry ty  z p rz y s taw k ą , ch lew ik i 
d re w n ia n e , b u d y n e k  z d rzew a  g o n ta m i k ry ty  w  
p o ło w ie  n a  p o d m u ró w ce , w  k tó ry m  zn a jd u je  się 
s ta jn ia , c z te ry  o b o ry , p o d  czę śc ią  k tó re g o  to  bu ­
d y n k u  są  ch lew y , b u d y n e k  z k a m ie n ia  ła m a n eg o , 
n a  w ap n o  m u ro w an y  g o n tem  k ry ty , o be jm u jący  
dw ie w ozow nie, dw ie o w cza rn ie  i  sp ich rz , s to d o ­
ł a  d re w n ia n a  w  s łu p y  m u ro w a n a  s ło m ą  k ry ta ,  w  
k tó re j m ło c k a rn ia ,  s ie c z k a rn ia  z k ie ra te m , n a  
po d w ó rzu  p iw n ica  i  s tu d n ia , g o rz e ln ia  z k a ­
m ien ia  ła m a n e g o  n a  w ap n o  m u ro w a n a  gon tem  
k ry ta  z p iw n icam i, s zo p a  z k ie ra te m , g łó w n eg o  
a p a ra tu  w  g o rz e ln i n iem a , b u d y n e k  z b a li d re ­
w n ia n y ch  s ło m ą  a  w  części g o n tem  k ry ty  n a  
op asy , s tu d n ia  w  łą c e  i  s tu d n ia  w yw arow a, b u ­
d y n e k  d re w n ia n y  g o n tem  k ry ty , p rze zn aczo n y  
n a  sze śc io rak i, b u d y n e k  p rz y  d ro d z e  W aśn io w - 
sk ie j d la  s łu żb y  d w o rsk ie j p o d  s ło m ą  d rew n ia - 
ny ; k u ź n ia  d re w n ia n a  g o n tem  k ry ta ,  w  k tó re j 
m ie szk a  n a  o rd y n a r ji  k o w a l A n to n i K o se rk ie -  
w icz. O g ró d  ow ocow y w ypuszczo n y  z a  rs . 100 
ro czn ie , trz y  d z ied z iń ce , s ad zaw k a , la s  ró żn eg o  
g a tu n k u  zn iszczo n y , w  k tó ry m  p rzy  z a jęc iu  
z n a jd o w a ło  się  o k o ło  1,000 sąż n i w y rą b a n y ch  
i  te  K o m o rn ik  w raz  z la sem  z a ją ł ,  w  lesie  c h a ­
łu p a  d la  g a jo w eg o  z o g ro d em  i  łą c z k ą , s łu ż e ­
b n o śc i le śn y c h  d la  w ło ś c ia n  n iem a , bo  w ło ś c ia ­
n ie  m a ją  o d d a n ą  część  la su  n a  w ła sn o ść . I n ­
w e n ta rz : k o n i 4  s ta ry c h , w ozów  z d ra b in a m i 2, 
b ro n  4 i p łu g ó w  3 . P ro p in a c ja  o d  d n ia  2 (1 4 )  
C zerw ca  r .  z. w y d z ierżaw io n a  z o s ta ła  z a  czynsz 
r s r .  90  z g ó ry  n a  ro k . P o d a tk i  S k a rb o w e  w y­
n o szą  rs r .  122 k o p . 78 ro czn ic , o ra z  n a d to  o b e ­
cn ie  s k ła d k a  n a  gm in ę  i S o łty sa  rs r .  17 k . 1 2 V2 
ro czn ie .

A k t  z a jęc ia  d o rę c zo n y  P isa rz o w i S ą d u  P o k o ­
j u  w  O p a to w ie  W ła d y s ła w o w i K uczew sk iem u , 
o ra z  W o jto w i g m in y  N osów  G rzeg o rzo w i S ie n ­
n ik  d n ia  30  L ip c a  (1 2  S ie rp n ia )  1868 r .  w nie­
siony  do k s ięg i w ieczyste j d n ia  23 S ty c z n ia  (4  
L u te g o )  1869 r . a  w p isan y  do  k s ięg i z a a re s z to ­
w ali w  b ió rz e  P is a rz a  T r y b u n a łu  w  R ad o m iu  
d n ia  5 (1 7 )  L u te g o  1869 r.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  w a ru n k ó w  p rz e d aż y  n a ­
s tą p i w  d n iu  25 M a rc a  (6  K w ie tn ia )  1869 ro k u  
o g o d z in ie  10 ra n o  n a  p o s ied ze n iu  T ry b u n a łu  
C yw iln eg o  w  R ad o m iu .

O b sze rn ie jszy  o p is  d ó b r i w a ru n k i p rzed aży  
b ę d ą  do  p rz e jrz e n ia  w  K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y ­
b u n a łu  w  R ad o m iu  i u  W ła d y s ła w a  K in n ic k ie -  
go  P a t r o n a  p rz e d aż  tę  p o p ie ra ją ce g o .

R ad o m  d . 5 (1 7 ) L u te g o  1869 r.
S zczu k a .

J a k o  k o p ia  te g o  o b w ieszczen ia  w yw ieszoną  
z o s ta ła  w  d n iu  dz isiejszym  n a  ta b lic y  w  s a li au - 
d je n c jo n a ln e j T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  p o św iad ­
czam .

R ad o m  d . 5 (1 7 )  L u te g o  1869 r.
S zczu k a .

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  w  te rm in a c h  
p raw em  p rz e p isa n y c h , te rm in  do  p rzy g o to w aw ­
czej p rz e d a ż y  pow y ższy ch  d ó b r, o z n ac z o n y  z o ­
s ta ł  p rze z  T r y b u n a ł  n a  d z ień  27 M a ja  (8  C ze r­
w c a) 1869 r .  g o d z in ę  10 r a n o , w  k tó ry m  to  te r ­
m in ie  l ic y ta c ja  w y w łaszczo n y ch  d ó b r ro z p o c z ­
n ie  się  od  sum y rs r . 18 ,435 , a  w  ra z ie  n ieo fia ro - 
w a n ia  je j  p rz e z  n ik o g o , od  */3 części te j sum y 
to  je s t  r s r .  12 ,290.

R ad o m  d . 23 K w ie tn ia  (5  M a ja )  1869 r .
S zczu k a .

N . D . 3309. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P .  S . w iadom o  czy­
n i: że  n a  ż ą d a n ie  M arce le g o  i  H e le n y  z C liro - 
n o w sk ich  M asłow iczów  m a łż o n k ó w , o b y w a te li 
k ra jo w y c h , w  d o b ra c h  w ła sn y ch  K a m ie n n a  w  P o ­
w iecie  P iń c z o w sk im  G u b e rn ji K ie le c k ie j zam ie ­
szk a ły c h : w  p o szu k iw an iu  sum m  d la  H e le n y  
M asłow iczow ej rs . 2 ,700  z w iększe j rs .  4 ,5 0 0  p o d  
N r . 136. i  rs . 3 ,0 0 0  p o d  N r. 146. a  d la  M a rc e ­
le g o  M asło w icza  rs . 1,579 k o p . 89  p o d  N r. 19 
D z ia łu  IV .  n a  d o b ra c h  K u z k i‘zab ezp ieczo n y ch , 
z p ro c e n te m  5°/0 o d  sum m  ty c h  o d  d n ia  12 (2 4 )  
C ze rw ca  1868 r. w reszc ie  rs . 500 n a  k o s z ta  su b - 
h a s ta c ji  p o d  N r. 4 D z ia łu  I I I .  zap ew n io n y ch ; 
z m ocy  k o n tra k tu  k u p n a  i  p rze d aży  p rzed  W ła ­
dysław em  P y rk o s c h  R e jen tem  d n ia  1 4  (2 6 )

C zerw ca  1862 r .  z a w a rte g o , od  J ó z e fa  P a s z k o w ­
sk ieg o  d z ied z ica  ty ch że  d ó b r, a  w  d o b ra c h  w ła ­
s n y ch  Z a k rz ó w  w  P o w ie c ie  P iń c z o w sk im  G u ­
b e rn ji  K ie le ck ie j z am iesz k a łe g o  p o sz u k iw an y c h , 
a k te m  F e l ik s a  L u n iew śk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w  K ie lc a c h , w  d n ia c h  11 
(2 3 )  i  12 (2 4 )  L is to p a d a  1868 r .  z a ję te  z o s ta ły  
n a  p rzy m u so w ą  p rz e d aż .

D O B R A  Z I E M S K IE  K U Z K I, 
z p rz y le g ło śc ia m i w  p a ra fii S z k a lb m ie rsk ie j , 
G m in ie  B o szczy n ek , ju r isd y k c ji  S ą d u  P o k o ju  
w  S z k a lb m ie rzu , P o w ie c ie  P iń c zo w sk im  G u b e r­
n ji K ie le ck ie j p o ło żo n e : D o b ra  te  m a ją  ro z le ­
g ło śc i 300  p rę to w y c h  m ó rg  o k o ło  32 0  a lb o  dz ie- 
s ia ty n  164, t. j .  g ru n tu  o rn e g o  m ó rg  o k o ło  292 , 
łą k  m ó rg  15, o g ro d ó w  ow ocow ych  m ó rg  4, w a ­
rz y w n y ch  m ó rg  2, n ieuży tków ' m o rg a  1, w ód 
m o rg a  1; i  p o d  bud o w lam i m ó rg  5. G le b a  z iem i 
g lin k a  z p ró c h n ic ą , spodem  g lin a  ż ó łta . B u d o ­
w le w  ty ch że  n a s tę p n e : a )  D w ó r  z d rz e w a  ty n ­
k o w a n y  p o d  g o n tem  i  s ło m ą , b )  K u rn ik  p rz y  
tym  z drzew 'a. c ) C h lew ik  w  s łu p y  z d rzew a, 
śc ia n y  z c h ru s tu  p o d  s ło m ą , d )  K lo a k a  z d rz e ­
w a  p o d  g o n tm . e ) d rw a ln ia  w  o g ro d z ie  zdeze­
lo w a n a  p o d  s ło m ą , f )  C zw o rak  z d rz e w a  p o d  
g o n tem  d la  cze lad z i, p rz y  tym że s tu d n ia  z k o ­
łem  p o d  d ach em , g )  K u ź n ia  z d rzew a  zd eze lo ­
w an a . h )  O w cza rn ia  o b o ry  i  s ta jn ie , m a ją  śc ia - 
n y  z g lin y  n a  p o d m u ro w an iu , p o d  g o n tem  i  s ło ­
m ą. i)  3 s to d o ły  w  czw o ro k ą t w  s łu p y  d re ­
w n ian e , ś c ia n y  z c h ru s tu  p o d  s ło m ą , o d  f r o n tu  
p a rk a n e m  z c h ru s tu  z b ra m ą  z am k n ię te , w  je ­
dne j z ty c h  je s t  śp ic h rz  z d rz ew a, p rz y  s to d o ­
ła c h  w  o g ro d z ie  s tu d n ia . B u d y n k i są  w' s tan ie  
śred n im .

W ło śc ia n  p o s ia d a ją c y c h  d aw n ie jsze  o sa d y  14, 
św ieżo  zaś  o b d a ro w a n y c h  5, o g ó ln a  p rz e s trz e ń  
n a d a n a  w ło śc ian o m  w ynosi m ó rg  69 p rę tó w  48, 
k tó ry m  s łu ży  p ra w o  p a s a n ia  p o  u g o ra c h  i ś c ie r ­
n ia c h  d w o rsk ic h  i 11a  łą k a c h  po  z e b ra n iu  s ian a  
i po traw ru. O p ła ty  S k a rb u  w yn o szą  ogó łem  ro ­
czn ie  rs .  233 .

K o p ie  z a jęc ia  d o rę c zo n e  z o s ta ły  W ó jto w i 
G m iny  B o szczy n ek  W a len te m u  Iw a n  i  P is a rz o ­
wi S ą d u  P o k o ju  w  S z k a lb m ie rz u  L u d w ik o w i 
M a jch ro w sk iem u  d n ia  13 (2 5 )  L is to p a d a  1868 
ro k u .

W n ie sio n o  zaś do  k s ięg i w ieczyste j d n ia  2 (1 4 )  
S ty czn ia  b. r .  a  do  k s ięg i T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  K ie lc a c h  d n ia  7 (1 9 )  S ty c z n ia  t .  r .  P ie rw s z a  
p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  p rz e ­
daży  odb ęd zie  się n a  au d je n c ji p u b lic zn e j teg o ż  
T r y b u n a łu  d n ia  25 L u te g o  (9  M a rc a )  r. b.

W a ru n k i w reszc ie  lic y ta cy jn e  i szczeg ó ło w e , 
o p isan ie  d ó b r  z a ję ty c h , m o g ą  być p rz e jrz a n e  w  
b ió rz e  p o d p isan e g o  P is a rz a  T ry b u n a łu , i  u  A le ­
k s a n d ra  K a lin k i P a t r o n a  w  K ie lc a c h  zam iesz ­
k a łe g o  sp rz ed a ż  p o p ie ra ją ce g o .

K ie lc e  d n ia  8 (2 0 )  S ty c z n ia  1869 r .
H erm an o w icz . 

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  T ry b u n a łu .
K ie lc e  d n ia  8 (2 0 )  S ty c z n ia  1869 r.

P o  o d b y c iu  3 -c h  p u b lik a c ji  te rm in  do p rz y są ­
d z e n ia  p rzy g o to w aw czeg o  n a z n a c z o n y  z o s ta ł n a  
d z ie ń  29 K w ie tn ia  (11 M a ja )  r .  b. w  k tó ry m  li­
cy ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  rs .  15 ,000 , a  gdy b y  
te j n ie  d an o , to  od  2/ 3 te jż e  sum y.

K ie lc e  d . 28  M a rc a  (9  K w ie tn ia )  1869 r.
H e rm an o w icz .

P o  o d b y tem  p rzy g o to w aw ezem  p rzy sąd ze n iu , 
n a  k tó ry m  d o b ra  te  m a łżo n k o m  M asłow iczo in  
za  sum ę rs .  13 ,666 / 3 p rzy sąd z o n e  z o sta ły , w y­
zn ac zo n o  te rm in  d o  o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  
n a  d z ień  3 (1 5 )  W rz e ś n ia  1869 r. w  k tó ry m  li­
cy ta c ja  ro zp o czn ie  się  w sk u tek  w y ro k u  tegoż  
T ry b u n a łu  z d n ia  25 K w ie tn ia  (7  M a ja )  b . r. 
o d  s z a c u n k u  p rzez  d c ta k s a c ją  w y k ry ć  s ię  m a ją ­
ceg o  a  g d y b y  p rzez  w ła śc ic ie la  d ó b r s p o rz ą d z o n a  
n ie  b y ła , to  o d  sum y  rs . 2 0 ,250 , g d y b y  zaś te j 
n ie d a w a n o , to  o d  y ;j te jż e  czy li od  ru b l i  s re ­
b rem  13,666 , Ł/-t .

K ie lc e  d n ia  1 (1 3 )  M a ja  1869 r.
H erm an o w icz .

N. D. 3337 N a zasadzie upow ażnienia 
J  vv. P re z ts a  T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie wydauego, ru  
chomości do spadku Leopolda D jam entow - 
skiego należące, jak o  to: meble, obrazy, 
sp rzę ty  gospodarskie, do użytku wiejskiego 
po trzeone do fabrykacji cegły, g a rd en  ba 
m ęzka i t  p. p rzeam iota w d 8 (20) M aja 
lc6D r. o godzinie 11 z ra n a  zaczynając, we 
wsi Mokotowie za  W arszaw ą p rzęd  podp isa­
nym R ejentem  przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną 

1 -  1 W incenty Helcman.

N. P . 3313. Ma/i 8 (20) 4 hh c. r. bt» 10 
liacoBT> y r p a ,  M axoiiew w e .n e ó e ^ n , zepKB i0i 
Machi na /Ke/itwuoio ńpajuoio M m» 12 4 .
M a i o i i e n w e  w e ó e^ u ,  3epK,aAo, Macw Ha Top-
r o n o n  11 -101149411 i i o .at.  3 K p e c r a w M  h i . Bap*
liiauT, ń y . iy n ,  r i p o ^ n i w  ci* uyóiusHaro 
T o p ra .

** *
W  d n iu  8 (2 0 )  M a ja  r .  b .  o godzin ie  10 rano, 

m eb le  m ach o n io w e, dębow e, lu s tra , zegar, 
Ż e la zn y  b ra m ą  i  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie , me" 
b le  m ach o n io w e, lu s tro ,  z eg a r , n a  ta rg u  p°® 
trz e m a  K rzy ż am i w  W arsz aw ie , p rzez  publicz­
n ą  lic y ta c ję  sp rz ed a n e  z o s ta n ą .

Popławski, K o m o rn ik .

N . U . 3 3 4 3 . W  d n iu  9 (2 1 )  M a ja  1869 r. o 
go d z in ie  10 ra n o  n a  p la c u  ta rg o w y m  Sewery­
n ó w  zw anym , o g o d z in ie  12 n a  p la c u  targow ym  
S ta re -m ia s to  zw anym , o g o d z in ie  1 z południ® 
n a  p la c u  ta rg o w y m  N ow e M ias to  zw anym , 
W arsz a w ie , s p rz e d a w a n e  b ę d ą  za ję te  przedm io­
tu  ja k o  to : s u k n a , k o r ty ,  g a rd e ro b a  m ęzka, me" 
b le  je s io n o w e , m ach o n io w e, sosnow e, zegarek , 
i p ie rś c ie ń  z ło te , i  t. p ., a  to  p rzez  p u b lic z n ą  1 '  
cy ta c ją .

W a rsz a w a  d. 6 (1 8 )  M a ja  1869 r.
Ruszczykowski, K o m o rn ik .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4 A G T H b ia  O B L H t y E H I t f .

N D. 3115.

Od Wydawcy dziel Ayronomicznych
MICHAŁA OCZAPOWSKIEGO.

Jeszcze  tylko bardzo ,mała liczba, dzieł* 
pod tytułem : ftospodarstno Wiej­
skie, obejm ujące w sobie w szystkie gałę­
zie przemy słu  rolnicze go, 12 tomów, zamie­
rza  wydawca przez kró tk i czas sprzedaw ać, 
zam iast ceny teraźniejszej rsr. 15 za rsr.  ̂
kop. 50.

Osoby Da prowincji zam ieszkałe, będą mie­
li franco odesłane powyższe dzieło.
3-9 S. II. fflerzbarli.

N . D . 3301 .

ZARZĄD
W Ó D  M I N E R A L N Y C H  

W  M l U S f f C t .
P o d a je  do  w iad o m o śc i p u b lic z n e j, że  ja k  zwy­

k le  ta k  i w  r . b . z a k ła d  k ąp ie lo w y  tu te jszy  z 
dn iem  20  M a ja  (1 C ze rw ca ) r .  b . o tw a rty  zo­
s tan ie .

G o śc ie  p rz y b y w a jący  z n a jd ą  przy ' z ak ład z ie  
k ąp ie lo w y m  w y g o d n e  i  ta n ie  m ieszk an ie , ora® 
w  m iejscu : re s ta u ra c ją ,  c u k ie rn ią , p ie k a rn ią , 
sp ac e ry  w  p ięk n y m  p a rk u  i d o b rą  o rk ie s tro w ą  
m uzykę .

A p te k a  m ie jsco w a  z a o p a trz o n ą  ju ż  zo sta ła  
w c w szy stk ie  w ody  m in e ra ln e  z a g ran icz n e  n a ­
tu ra ln e .

B u sk  d n ia  1 (1 3 )  M a ja  1869 ro k u .
In s p e k to r  Z a k ła d u ,

1 - 3  Piotrowski.

N. D. 3207.

CUKIERNIA.
Je s t  do sprzedania w jednym  z m iast gfl" 

fcernjalnycb, egzystu jąca od la t sześćdziesię­
ciu w dobrym punkcie B liższe w ia d o m o ść 1 
i warunki, udzieli pan  D ębalski, w c u k ie rn i 
p. W incentego, przy  ulicy Senatorskiej.

2 - 3  (5336)

N . D . 3326 . P o d a je  do  w iad o m o śc i, że  p r a ­
w nie  z a ję te  ru ch o m o śc i m ach o n io w e, p a lis a n ­
d ro w e  i  je s io n o w e , ja k o  to : b ió rk o , sza fa , sze- 
ś ląg , s to lik , u m y w aln ik , łó ż k o  i t. p . p rzed m io - 
ta ,  w  W arsz a w ie  n a  ta rg u  p u b lic zn y m  G rzy b ó w  
zw anym , w  d n iu  12 (2 4 )  M a ja  r .  b . o g o d z in ie  
12 w  p o łu d n ie  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  s p rz e ­
d a n e  z o s ta n ą .
1 —  1 J- Kurman, K o m o rn ik .

N . D . 33 2 7 . W  d n iu  9 (2 1 )  M a ja  1869 ro k u
0  g o d z in ę  12 w  p o łu d n ie  n a  ta rg u  w  ry n k u  N o ­
w ego m ia s ta  i  w  tym że  d n iu  o g o d z in ie  1 z p o ­
łu d n ia  n a  ta rg u  w  ry n k u  S ta re g o  m ia s ta , p r a ­
w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i, ja k o  to : m eb le  je s io n o ­
w e, m ach o n io w e, lu s tra ,  g a rd e ro b a  ż e ń s k a  i t .  p . 
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz ed a n e  z o s ta n ą .
1 — 1 P a w ło w sk i,  K o m o rn ik .

N D. 2974. Podaje do powszechnej tri* ' 
domości: iż B i l e t  l , o n i ł i n r d o n  y
dany za  S r. 5952 na rs. 21 przypadkowo ®a " 
gm ął. .

W zywa się  w ięc posiadacza, iżby najP° 
źniej w 6 tygodni od dnia 19 M aja roku 
1869 to je s t  od daty  ostatniego ogłosze­
nia. źg losił się  i prawo posiadania onego* 
w D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż *  
przeciw nym  razie, duplikat b ile tu  wydany® 
zostanie osobie, k tó rej nazwisko zapisań® 
księgach Dyrekcji. 3 —9

N . D . 3356 . D o  d z isie jszeg o  n u m e ru  D z*eI1 
n ik a  W arsz a w sk ie g o  d o łą c za  się  d la  Prenum e­
r a to ró w  n a  p ro w in c ję  Cennik D o m u  H an 
d low ego ,

1 * 0 1 )

WASILI PEIILOW
I i S Y N O W I E .

k u p c y  1 -e j G i l d y  z  M » s k w } >

W D rukam i B o d o w ej Okręgu Naukowego W a r s .a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem Cenzur,"


